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RĘKOPISMA uadsyłanć 


Redaksyi mie zwraczją się i niszesone będą. 


Kraków 15 października. 


Proces odbywający się obeenie w Króle- 
stwie Polskiem i dawnych  prowincyach 
musi być dosyć ważny , kiedy publicyści 
tej potęgi jak Saint Marc Girardin, chociaż 
sprawa polska zeszła z pola głównych za- 
jęć prasy europejskiej, bacznie się przyglą- 
dają działaniom Komitetu Urządzającego. 
P. Saint Marc Girardin w długim artykule 
w Journal des Débats dowodzi całej potwor- 
ności władzy obejmującej i organizującej 
dowolnie wszystkie żywioły składowe spó- 
łeczności. Z właściwą sobie bystrością 
i sumiennością , a praktycznością umysłu 
francuskiego, pozbierał p. Girardin i zesta- 
wił w Nrae z d. ligo b, m. ustępy not 
dyplomatycznych, ukazów i artykułów pra- 
sy rosyjskiej, aby przekonać, raz: że obie- 
cywany i przyrzekany Europie zachodniej 
podczas powstania powolny powrót do da- 
wnych instytucyj w Polece, nie został speł- 
niony; drugi raz: że właśnie przeciwnie, 
już nie stronnictwo narodowe rosyjskie, ale 
jak nieraz wyrażaliśmy się, „szkoła* (école) 
wzięła się do spółeczności polskiej w ten 
sposób, aby ją za pośrednictwem rozczynu 
socyalno-liberalnego zbezwładnić. 


Nie nam upominać się o obietnice zro- 
bione dyplomacyi europejskiej; ale naszą 
rzeczą z4w8ze i wszędzie, wcześnie lub nie- 
wcześnie bronić moralnych podstaw spółe- 
czeństwa, praw narodowości i prawdziwej 
wolności. Niech p. Girardin wykazuje całą 
dziwaczność owego poszanowania rozmai- 
tych niby w Polsce istniejących narodowości, 
które rozporządzenia rosyjskie okazują ;. 
niech każdemu wolno będzie uczyć się w ję- 
zyku jaki mu się podoba, lecz niew tym tylko 
w którym uczyć mu się kazano i nie kosztem 
narodowości polskiej i dla jej zagłady. 

Wykazanie tych fałszów zostawiamy pu- 
blicyście francuskiemu; dla naszych czytel- 
ników niepotrzeba dowodzić, czem one 84; 
tu powiemy, że i p. Girardin podnosi, iż u- 
kaz w art. 35 wyklucza zgromadzenia du- 
chowne obojej płci od prawa nauczania. 
Jakto? więc wychowanie ludu, szkółki wiej- 


"skie mają być pozbawione wpływu zgro- 


madzeń zakonnych obojej płci? Ani więc 
Siostry Miłosierdzia, ani Felicyanki, ani Sio- 
stry Litewskie nie będą miały więcej prawa 
nauczania? A zatem ani myśleć o podnie- 
sieniu się do szczytu poświęcenia instytucyi 
Braci nauki chrześciańskiej albo Braci śgo 
Józefa? -A zatem otworzyć drogę inkwizy- 


—cyi policyjnej, czy w jakiem żgromadzeniu 


męzkiem albo żeńskiem nie pobierają dzieci 


' nauki? Ito się nazywa prawodawstwem li- 
| beralnem ?... 


Nie przestaniemy powtarzać, że kto chce 
prawdziwej wolności, winien ją dać wszy- 
stkiio. Ale rząd rosyjski zdaje się uważać 
to tylko za liberalne, co ogranicza działal- 
ność kościoła katolickiego. W tym kierunku 
ukazy idą tak daleko, że nawet proboszcza 
miejscowego pozbawiają prawa i wolności 
nauczania katechizmu, dopóki na to zwierz- 
chność gminna i dyrektor gimnazyum, to 
„jest urzędnix szkolny, nie zezwolą. Jak się 
pokazuje, trudno iść dalej. I niechże tu kto 
dojdzie końca : rząd rosyjski afirmuje zawsze, 
ile razy o swoim mówi kościele, najwyłą- 
czniejszy dogmatyzm. Tutaj gwałtem za- 
Bzczepia indiferentyzm. 

Journal des Débats, którego zapewne nikt 
o ultramontanizm nie pomówi, słusznie się 
temu dziwi. My zaś znając lepiej rząd ro- 
syjski, wiemy co to znaczy, ale niemniej 
powiemy, że chwilowa namiętność złym tu 
jest doradzcą. Usunięcie wpływu duchowne- 
go z gminy i ze szkoły nie na rządu obróci 
się korzyść ; skorzystają z tego inni, a chwi- 


| lową pociechę pognębienia żywiołu ducho- 


| wnego przyjdzie kiedyś drogo opłacić. Co- 


kolwiek © sehyzmie myślimy, jest to dogmat 
pozytywny; dziwno przeto, że jej głowa pu- 
8ZCZA wodze me wolności wyznań, której 
pierwsi jesteśmy rzecznikami, ale że tak 
powiemy, niewiarze. Z nakazu rządu ma 
się więc wychować pokolenie, które od 
ławki szkolnej nie usłyszy z ust kapłana ani 


o Bogu, ani © nieśmiertelności duszy, o ko- p 


ściele, a przeto nie będzie ujęte w karby 
moralne, chyba, że się zrzecze wiary : swojej 
i przejdzie na schizmę. 

W każdem prawodawstwie, a w rosyj. 
skiem łatwiej niż w innem, zła ustawa da 
się naprawić. Nie dla jałowej opozycyi po- 
wiedzieliśmy tych kilka wyrazów, ale za- 


| wsze w nadziei, że rząd rosyjski zaprowa- 
| dzi w swoich ukazach zmiany, których ró- 


wnie przez wzgląd na prawa ludności ka- 


5 (2) Posiedzenia doroczne w Zakładzie nar. im. 


tolickiej w Polsce, jak i na rozum polity- 
czny p. Saint Mare Girandin się domaga. 


KORASPONDENCYA CZASU 


Lwów 14 października. 


asol ińskich składają się zwykle z dwóch niejako 
zęńci. Pierwszą połowę zajmuje urzędowe spra- 
ozdanie kuratoryi o stanie i całorocznych czyn- 
pościach Zakładu, dragą wypełaiają odczyty roz- 
praw w przedmiotach naukowych bądź przez 


członków Zakładu, bądź przez innych uczonych, 


w stosunkach z nim zostających. Podawszy wczo- 
raj treść przemowy zastępcy kuratora, pozostawi- 
łem sobie na dzisiaj sprawozdanie z owej drugiej 
połowy. posiedzenia, która dla większej części 
zgromadzonej publiczności więcej miewa interesu, 
niżeli urzędowe cyfry podawane przez kuratoryę, 


a tym razem już samym „wyborem przedmiotów 
więcej nawet była ważną i zajmującą niż zwykle. 


Najpierwszy p. August Bielowski skreślił w u- 
stnym wykładzie dzieje założenia, wzrostu i ną- 
stępnego wpływu akademii „krakowskiej, biorąc 
ku, temu pochop 2 przypadającej właśnie w roku 
pięćsetletniej rocznicy zatwierdzenia przez stolicę 
rzymską fundacyjnego aktu akademii wydanego 
przez Kazimierza Wielkiego. smi A wykazać po- 
etę i znaczenie założonej przez Kazimierza W. 
akademii krakowskiej, rozsnuwa Bielowski na 
historycznem tle swego opowiadania treściwy o- 
braz politycznych i spółęcznych stosunków w Pol- 
sce za Władysława Łokietka i Kazimierza W., 
tudzież stanu oświaty nie tylko w Polsee, ale w 
całej Europie. Spółeczeństwo ówczesne smutny 
nader pod tym względem przedstawia widok. 
Stan świecki pogrążony prawie zupełnie w cie- 
P> i niewiadomości. Z stanu. i >wnego naj 


wyżej w bierarchii stojące osoby częstokroć pi- 
mać nawet -pie umieją; Uniwersytety w Paryżu, 


omónii i Sorrencie są jedynemi ogniskami świa- 
tła w tej ciemnej nocy, i tam udają się ludzie 
chcący poświęcić się naukom ; ale podróże takowe 
połączone z trudami i niebezpieczeństwy, wyma- 
gają niezmiernej wytrwałości i kosztów, tak że 
mało kto przedsiębrać je może. W Polsce, wśród 
nienstaunej pożogi wojennej, obroną granie od 
najezdniczej łupieży zajęty Łokietek, nie miał 
czasu zajmować się umysłowem podniesieniem 
narodu. Dopiero Kazimierz, gdy już kraj orężem 
poa, tudzież własnemi jego, nakazanemi przez 
ztropność ustępstwami, pozostał zabezpieczony, 
powziął wzniosły zamiar wykształcenia umysłowej 
potęgi w narodzie, będącej prawdziwą postawą 
bytu parodów, nadając im hart w przeciwnościach 
i mądrość w kierowanin losami swemi. Najsku- 
teczniejszym ku temu środkiem było założenie 
akademii w stolicy państwa. Wysłany w tym celu 
T Jan Grot, sprowadził do Polski zna- 


mitych uczonych cudzoziemców na profesorów 
nowej akademii, którzy pomocnymi byli Ka- 
zimierzowi przy ułożeniu statutu Wiślickiego. Za- 
targi zaszłe w owym czasie Z powodów polity» 
cznych pomiędzy Kazimierzem a biskupem kra- 
kowskim Bodzantą stały się przyczyną, że do- 
piero we dwadzieścia. kilka lat później w r. 1364 
zatwierdził Papież akt fundacyjny akademii, od 
którego to czasu liczy się jej założenie. Ta skre- 
ił Bielowski obraz wewnętrznego urządzenia tej 
pierwszej w Polsce akademii w porównaniu Z u- 
rządzeniami uniwersytetów zagranicznych, a za- 
ńczył wykazaniem wpływu 1 skutków, jakie 
broczynna ta szkoła na wzrost oświaty w na- 
ródzie wywarła. Jej to zawdzięcza naród ową 
późniejszą dojrzałość polityczną, która sprawiła, 
że gdy za Bolesława Krzywoustego dążono do 
rozdrobnienia potężnego państwa, na małe uie- 
zdolne utrzymać politycznego znaczenia cząsteczki, 
potomkowie tych samych ludzi za Jagiellonów 
utrwalali potęgę państwa przez skonsolidowanie 
żywiołów narodowych i połączenie ziem pobra- 
tymczych w jedną wielką i nierozerwaną całość, 
jej zawdzięczają złote wieki Zygmuntowskie 0- 
wiatę, iż przyćmiona następnie, przez kilka je- 
szcze wieków odblaskiem swoim upadającemu 
rzyświecała narodowi, tak że dziś jeszcze, pomi- 
o przebytych nieszczęść kolei, umiemy się czuć 
arodem ispólnemi boleć cierpieniami. Taka była 
treść rozprawy p. Bielowskiego. Obraz wieku XIV. 
śmiałemi pociggami pewną skreślony ręką; ale 
jakaż w nim wydatność rysów, jako zachwyca- 
Jaca prostota w malowidle, jaka treściwość połą- 
ona z bogactwem naukowego zasobu ! 
astępnie odczytał p. Ksawery Godebski roz- 
prawę estetyczną: „O zasadach krytyki litera. 
ckiej.' Dowodził on w niej potrzeby uznania pe- 
wnych trwałych zasad krytycznych w ocenieniu 
płodów literatury i sztuki, Rozprawa p. Godeb- 
skiego, pomimo że napisana z życiem i wiele za- 
wierająca prawdy, że jednak była ściśle teorety- 
czno literacką, mniej może zająć była w stanie, 
niźli inne przedmioty fłączące się wprost z życiem 
i dziejami narodu. Nie mniej przeto była ona bar- 
dzo na czasie. Dzisiaj kiedy po większej części 
zmilkły wielkie jeniasze narodu, a natomiast nie- 
udolność i nieuctwo, madużywając poważnego 
imienia literatury, oŚmiela się częstokroć wystę- 
ować z niedowarzonemi miernościami, a podszy- 
płaszcz wzniosłych tendencyj, sze- 
smaku i bg opinią, jakże 
żną rzeczą było zwrócić uwagę że są pewne 
e a zasady, na których opiera się wszel- 
ka prawda i piękność, I Da które rzetelna kryty- 
ka w ocenieniu płodów literackich zawsze baczyć 
powinna. Draźliwy to przedmiot, i z góry przewi- 
dzieć można, ile na siebie wywoła żółci autor roz- 
prawy, ugodziwszy w tak dotkliwą stronę wszyst- 
kie niedościgłe jeniusze, talenta nieuznane I wszel- 
kiego rodzaju spekulantów pseudo literatów. 
Na zakończenie przemówił p. Wincenty Pol. 


wając się pod 
rzy skażenie 


rzeźby i pomni- 
budowle staro- 


Wrocław 14 października. 


t P. Bismark pojechał do Francyi, aby usunąć 
resztę przeszkód stojących w drodze przymierzo- 
wi pruako - rosyjsko -francnzkiemu — mówią jedni. 
P. Bismark pojechał do Francyi, aby wymiarko- 
wać, o ileby Cesarz Napoleon sprzeciwiał się lub 
sprzyjał anneksyi księstw nadelbiańskich przez 
Prusy ? — mówią drudzy. P. Bismark pojechał do 
Francyi, aby przeczekał w oddaleniu, bez potrze- 
by decydowania się, chwilę popłochu sprawionego 
w kołach dyplomatycznych przez konweneyą fran- 
cuzko - włoską — mówią trzeci. P. Bismark poje- 
chał do Franeyi, aby usunąć się Od natrętnych 
przyjaciół swoich z obozu feodalnego, którzy je- 
szcze przed zwołaniem sejmu zamierzyli ułożyć 
plan do wykonać się mającego zamachu na usta 
wę konstytucyjną — mówią jeszcze inni. Nikt nie 
chce wierzyć, aby nadwątlone zdrowie i potrzeba 
wypoczynku spowodowały pierwszego ministra 
pruskiego do udania się do Paryża i do Biarritz, 
To pewna, że skutkiem nieobecności jego polity- 

a Prus zewnętrzna i wewnętrzna nie daję znaku 
zbyt wielkiege ruchu. Dzienniki zapełnione pogło- 
skami i domysłami. Uwaga publiczna zwrócona 
więcej na Wiedeń niżeli na Berlin. 

Nieznanem jest dotąd stanowisko, jakie zaj. 
mą Prusy wobec konwencyi francuzko - włoskiej, 

mianowania p. Benedettego posłem francnzkim 
w Berlinie, prasa tutejsza wyciąga wniosek, (że 
gabinet pruski przyjaźnie usposobiony jest dla kon. 
wencyi. P. Benedetti znany jest jako gorący przy- 
jaciel Włoch, jako zwolennik anneksyjnej polity- 
ki Cavoura. Posłem w Berlinie mianowany został 
dopiero po poprzedniem zapytaniu się tutejszego 
dworu, czy osoba jego będzie dobrze widzianą. 
Rzecz naturalna, że w wypadku tym upatrywano 
pewien rodzaj demonstracyi. Można go równie u- 
ważać za znak zbliżenia się Prus do Francji. 

Osobliwem zjawiskiem obecnej sytaacyi polity- 
cznej jest równoczesne staranie się nie tylko Prus 
i Rosyi, lecz, jeżeli prawda co dzienniki piszą, 
nawet Austryi o zbliżenie się do Francyi. Podczas 
lata tyle pisano i rozprawiano o przygotowującym 
się odnowieniu go przymierza, że w możebność 
przyjścia projektu tego do skutku zaczęto wierzyć 
w najpoważniejszych_ sferach politycznych. Odno- 
wione przymierze zwrócone było zdaniem powsze- 
chnem, przeciw Francyi. Francya stawiła przeciw 
tym dyplomatycznym usiłowaniom zasadę inertia 
sapientia. Przedstawia się dziś prawie jak ironia, 
że się o zasadę tę rozbiły 'projekta i plany śgo 
przymierza. Pozorna bezczynność okazała się wre- 
zultacie natężoną czynnością. Jak zasada „cesar- 
stwo to pokój“ pokryła w swoim czasie zamysły 
wojenne, tak zasada pozornej bezczynności zro- 
dziła niespodzianie czyn konwencji franenzko-wło 
skiej, O odnowienia $go przymierza przestano mó- 
wić, a członkowie jego starają SIę O zawiązanie 
przyjaznych stosunków z mocarstwem, którego 
wpływ i przewagę polityczną, zdawało się, że byli 
jużfsamym projektem nowego przymierza sprowa- 
dzili do właściwych granie. Wzajemne stosunki 
mocarstw jednych względem drugich stały giężna 
nowo głównem zadąniem* czynności dyplomatycz- 
nych. Któż dziś powiedzieć w stanie, jakim osta- 
tecznie będzie ich rezultat? Zapisuję tylko, że w 
Prusiech, z wyjątkiem stronnictwa krzyżowego 
wszystkie inne stronnictwa polityczne poglądają 
z pewnem zadowoleniem na obecny ambaras An- 
stryi. Zajęcie Austryi we Włoszech otwiera Pru- 
som pole swobodniejszego działania w Niemczech. 


zywać od nowego roku. Z Austryą ma być za- 
warty osobny traktat handlowy. O unii handlowo- 
celnej nie masz mowy. 


` Lwów 14go października. Dziś obwieszczonym 

został wykaz prawomocnych wyroków e. k. sądów 
wojennych we Lwowie, Samborze, Stanisławowie, 
Złoczowie, Nowym Sączu, Przemyślu, Rzeszowie, 
Tarnowie, Tarnopolu i Krakowie, zapadłych w mie- 
siącu wrześniu 1864, 


I. C. k. sąd wojenny we Lwowie. 
Za zbrodnię zdrady głównej. 

1) Stanisław hr. Tarnowski z Dzikowa, 25 
lat, właściciel dóbr, prócz osobistej utraty szla- 
chectwa, na 8 lat ciężkiego więzienia.— 2) Cezar 
Haller de Haflersburg, 42 lat, właściciel hotelu, 
prócz osobistej ntraty szlachectwa, na 6 lat cięż- 
klego więzienia.— 3) Marceli Drohojewski ze Lwo- 
wa, 48 ląt, właściciel dóbr i deputowany sejmu 
krajowego, prócz osobistej utraty szlachectwa, na 
6 lat ciężkiego więzienia.— 4) Fortunat Stadnicki 
z Zbiedni, 46 lat, rządzca dóbr, na 6 lat ciężkiego 
więzienia. — 5) Józef baron Baum Appelshofen 
z Bochni, 44 lat, właściciel dóbr i deputowany 
sejmu krajowego,— 6) Atanazy Benoe ź Niegowic, 
36 lat, właściciel dóbr i deputowany sejmu kra- 
jowego, — 7) Karol Rogawski z Chreszczagrodu 
w Polsce, 44 lat, właściciel dóbr w Galicyi, depu- 
towany sejmu krajowego i rady państwa, wszyscy 
trzej uwolnieni z braku dowodów. 


Za zbrodnię obrazy majestatu, 


8) Jan Krzyżanowski z Rzeszowa, 40 lat, pa- 
robek, na 2 miesiące więzienia.— 9) Seweryn Fi- 
lipowski z Krychowiec, 41 lat, rękawicznik, na 8 
miesięcy ciężkiego więzienia, zaostrzonego 1 razo- 
wym postem w każdym tygodnia.— 10) Berl Sem- 
mel z Hołyńia, 41 lat, szynkarz, na 3 miesiące 
ciężkiego więzienia, zaostrzonego 2 razowym po- 
stem w każdym tygodniu. 


Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej. 


11) Tadeusz Romanowicz ze Lwowa, słuchacz 
praw, obciążony przestępstwem obrażenia straży, 
na 2 lata ciężkiego więzienia, od zbrodni zdrady 
głównej nwolniony z braka dowodów. — 12) Izy- 
dor Dymidowiez, 61 lat, z Krakowa, pensyono- 
wany radzca krakowskiego sądu wyższego, prócz 
utraty emerytury, na 2 lata więzienia.— 13) Józef 
Warzecha zwany także Jan Kotlarski i Konstanty 
Piotrowski z Jacowska, 21 lat, terminator ślusar- 
ski, obciążony przekroczeniem wyłamania się z a- 
resztu, na 10 miesięcy więzienia.— 14) Wojciech 
Ziembihski z Krakowa, 24 lat, terminator szewski, 
na 5 miesięcy więzienia.— 15) Floryan Stankie- 
wicz mylnie Franciszek Kozłowski z Tarnowa, 18 
lat, bez zatrudnienia, obciążony przestępstwem 
przeciw zarządzeniom publicznym, na 2 miesiące 
więzienia.— 16) Józef Trompus z Lhotki w Cze- 
chach, 24 lat, strzelec, i 17) Mikołaj Benes z Wiel- 
kich Mostów, 20 lat, terminator szewski, każdy 
na 2 tygodnie więzienia. — 18) Szymon Neczaj 
z Stojanowa, 20 lat, wyrobnik, obciążony zbrodnią 
kradzieży, na 1 rok ciężkiego więzienia. — 19) 
Michał Biały z Kamionki, 25 lat, słachacz praw, 
na 6 miesięcy więzienia.— 20) Floryan Bańkow- 
ski z Przeworska, 41 lat, murarz na 1 rok wię- 
zienia. — 21) Michał Kolakowski ze Lwowa, 32 
lat, murarz, na 4 miesiące więzienia, w drodze 
łaski uwolniony. — 22) Michał Gorecki ze Lwowa, 
26 lat, żonaty, murarz, i 23) Jan Lasiewicz ze 
Lwowa, 28 lat, murarz, na 4 miesiące więzienia, 
w drodze łaski uwolnieni— 24) Kasper Kadlewicz 
z Przeworska, 23 lat, słuchacz praw, uwolniony 
z braku dowodów. — 25) Maciej Kołodziej z Huty 
Rożanieckiej, 24 lat, wyrobnik, obciążony zbrodnią 
kradzieży, na 3 lata ciężkiego więzienia. 

Za przesiępstwo przeciw zarządzeniom publicznym. 

26) Jerzy Sokołowski z Gliny, 34 lat, woźnica, 
uwolniony z braku dowodów. — 27) Antoni Fer 
ze Lwowa, 22 lat, piernikarz, na 1 miesiąc are- 
sztu w sztokhauzie.— 28) Józef Pakacz z Zimno- 
wody, 19 lat, czeladnik szewski, na 10 dni are- 
sztu w sztokhauzie. — 29) Apolonia Kalicińska 
z Zimnowody, 22 lat, ulicznica, na 3 dni aresztu 
w sztokhauzie. — 30) Józef Wenzel z Karlsdorfn, 
21 lat, kelaer, uwolniony z braku dowodów. — 
31) Gedalie Schwager z Źłoczowa, 20 lat, uczeń 
gimnazyum, na 3 dai aresztu w Sztokhanzie, w 
drodze łaski uwolniony.— 32) Maciej Pietrzycki 
ze Lwowa, 61 lat, wyrobnik, na 1 miesiąc więzie- 
nia.— 33) Barbara Kisiel z Szezerca, wyrobnica, 
na 3 miesiące aresztu w sztokhanzie, zaostrzonego 
2 razowym postem w każdym tygodniu. — 34) 
Piotr Kinietz ze Lwowa, 36 lat, pisarz prywatny, 
na 3 dni aresztu — 35) Hersch Brief ze Lwowa, 
32 lat, handlarz owoców, uznany za niewinnego.— 
36) Andrzej Iwaniewicz z Wolicy, 46 lat, włościa- 
nin, na 3 dni aresztu w sztokhauzie.— 37) Józef 
Piniowski ze Lwowa, 48 lat, czeladnik szewski, na 
3 miesiące aresztu w sztokhauzie i 20 kijów na 
początku kary.— 38) Jan Zachaczeńko ze Lwowa, 
39 lat, murarz, na 8 dni aresztu w sztokhauzie.— 
39) Józef Spala z Biłohorszczy, 57 lat, kmieć, na 
8 dni aresztu w sztokhanzie,— 40) Maria Głowia- 
kówna ze Lwowa, 18 lat, wyrobnica, na 3 miesiące 
aresztu w sztokhauzie i 15 plag na początku kary.— 


Za posiadanie cudzych dokumentów legityma- 
cyjnych. 
48) Marcin Liszka z Ledecka w Morawii, 36 
lat, wyrobnik, na 3 dni aresztu w sztokhanzie. 


Za przekroczenie patentu o broni. 


49) Napoleon Sarnecki właściciel dóbr z Rosyi, 
z uwzględnieniem przedawnienia na utratę rewol- 
weru i kapzli— 50) Mojżesz Wagner ze Lwowa, 
40 lat, tandeciarz i 51) Mojżesz Gruber tandeciarz, 
43 lat, każdy na 3 dni areszta w sztokhanzie i 
utratę skonfiskowanej amunicyi.— 52) Antoni Nie- 
mentowski z Rzepiniec, 43 lat, e. k. notaryusz, 
mz utraty broni na karę pięniężną w kwocie 

r. 


Za przechowywanie cudzoziemców niemogących się 
wylegitymować. 

58) Leo Skarbek Borowski z Chlebowie, 30 lat, 

na karę pieniężoą w kwocie 30 złr. s : 

Przez c. k. delegowany sąd wojenny w Żółkwi, 

Teofil Nestorowicz z Biały, 22 lat, agronom, obwi- 

niony o przestępstwo przeciw zarządzeniom pu- 
blicznym, uznany za niewinnego. 

Z c. k. sądu wojennego we Lwowic. 


Dalszy ciąg nastąpi). 


Wiedeń 14 października. Kamerad doniósł 

w jednym z najświeższych numerów, a inne dzien- 
niki za nim powtórzyły, wiadomości z Wenecyi 
o wkrótce nastąpić mającem ogłoszeniu, dozwala- 
jącem wszystkim oficerom składać swój charakter 
wojskowy z zatrzymaniem pensyi. Z powodu tego 
Gen. Korrespondenz zasiągnąwszy informacyi na- 
zywa doniesienie to mylnem, gdyż nie zamie- 
rzono wydać takiego ogólnego rozporządzenia ; 
mniema atoli półarzędowy organ, że we wypadkach 
szczegółowych, zwłaszcza przy powodach na 8zCze- 
gólaiejasze względy zasługujących, pozwolenie tego 
rodzaju będzie udzielonem. 
France donosi z Wiednia, iż „br. Rech- 
berg prawie codziennie znosi się z nuncyuszem 
msgr. Falcinellim. Wieść obiega, iż Austrya wcale 
nie jest przeciwną, aby w bardzo skutecznej mie- 
rze przyłożyć się do utworzenia kontyngensu, któ- 
ry mą zastąpić w Rzymie ustępujących Francu- 
zów.* Otóż do powyższego doniesienia czyni Oestr. 
Ztg której, stosunki są znane u nas, iż wcale Jej 
niewiadomo o owych znoszeniach się hr. Rechberga Z 
nuncyuszem, a pragnie szczerze, aby wieść ta Się 
nie potwierdziła. k d 

— Prezydyum namiestnictwa Wyższej Austryi 
zawiadomiło wydział krajowy w Lincu, iż mini- 
sterstwo stanu za porozumieniem się Z winister- , 
stwem sprawiedliwości uznało za niezbędną po- 
trzebę, aby, celem szczególnego uwzględnienia 8sto-. 
sunków i potrzeb pojedynczych krajów koronnych 
przy ostatecznem redagowaniu projektu do ustawy 
dotyczącej zagodzenia spraw spornych przez mę- 
żów zaufania wybieranych z pośród gminy, za- 
rządzono traktowanie tego przedmiotu w pojedyn- 
czych krajach koronnych przez osobne komisye. 
Zarazem zawezwano namiestnictwo, aby upraszało 
wydział krajowy o wydelegowanie dwóch człon- 
ze swego grona celem brania udziału w naradach 
komisyi nad wspomnionym przedmiotem. 

— W ministeryum wojny obraduje od kilku 
dni komisya nad sposobem użycia materyałów, 
które w skntek redukcyi armii staną się zbyte- 
cznemi; miano także postanowić, w jaki sposób 
wykonana będzie sprzedaż koni. Szczególniejsze 
oszczędności mają być zaprowadzone w oddziale 
pociągów. a VRA 

— Gen. Cor. dowiaduje się, iż sprawa wybu- 
dowania stałych gmachów dla obu Izb Rady pań- 
stwa postąpiła o jeden ważny krok naprzód. Na 
podstawie bowiem upoważnienia od JCKMości 0- 
trzymanego wystósował minister stanu zawezwa- 
nia do najznamienitszych budowniczych monarchii, 
aby odnośnie do udzielonych sobie programów bu- 
dowy, ułożonych za porozumieniem się z prezydy- 
ami obu Izb, zajęli się wypracowaniem właściwych 
projektów i kosztorysów. Każda z Izb Rady pań- 
stwa będzie miała przeznaczony dla siebie osobny 
budynek: dla Izby panów wybrano miejsce prz 
Ogrodem Ludowym (Volksgarten); dla Izby oe 
skiej wśród grapy drzew między mostem Fiżbie- 
ty a nowym gmachem dyrekcyi inżynieryi. Ee 
dłag zapewnienia Gen. Cor. w kołach urzędowyć 
życzą sobie, aby budowa obu gmachów rozpo- 
czętą już została z najbliższą wiosną; rząd doma- 
gać się będzie, aby w budżecie na rok 1865 „pe 
lazła miejsce kwota przez radę państwa na Ce 
ten przeznaczona. „63 £ 

— Politik dowiaduje się z pewnego jak zarę 
cza żródła, iż w ministerstwie skarbu "IE ena 
projekt zagodzenia sporu istniejącego Sr rhaa 
między rządem a towarzystwami kolei „że eeg 
uprawnionemi do pobierania subwency!. Di 5 
cznie rzecz tę ów uea Le y dy 
ministerstwo udżecie spra s 

— Wiedeński korespondent do Pester Lloyd jest 
w możności podania następających „siezegółów o 
zwrocie polityki austryackiej odnośnie do konwen- 
cyi franeusko-włoskiej. Przedmiotem narady mi- 
nistrów odbytej w przeszły piątek— donosi wspo- 
mniąny korespondent — było stanowisko Austryi 
wobec konwenceyi. Opinia, która uznawała potrze- 
bę zbliżenia się Francyi i porozumienia z tem pań- 
stwem , miała większość za sobą. Zdaje się, iż 
minister stanu p. Szmerling, przedkładając wewnę- 


kardynalne warunki ugody postawione przez ga- 


„w Anglii zawrzeć się mającej, zaręczonej przez 
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trzny stan państwa, położył przycisk na koniecz- 
ność pokojowego rozwiązania sprawy, podczas gdy 
minister spraw zagranicznych występował w obro- 
nie dotychczasowej polityki negacji. 

Zresztą zwrotu tego w polityce rządu nie nale- 
ży mylnie pojmować. Wenecya dla każdej opinii 
jest nienaruszalną. Opowiadają tu, jakoby p. Śchmer- 
ling miał wyrzec: „wolałbym służyć za prostego żoł- 
nierza pod Benedekiem, niż zezwolić na oddanie 
Wenecyi.* Do kwestyi weneckiej, istniejącej tylko 
poza granicami Austryi, a z pewnością wcale nie 
w gabinecie cesarskim, nie odnosi się przeto ów 
zwrot bynajmniej. Może on mieć tylko to znacze- 
nie, iż rząd podejmie rokowanie z Francyą, aby 


Niezależnie od tego, Kobrzyniecki w czasie za- 
bicia Blaua znajdował się ze sztyletem na miejscu 
spełnienia tego przestępstwa, będąc postawionym 
na czatach. 

Za takie przestępstwa Jungmann i Kobrzyniecki, 
wyrokiem polowego sądu wojennego, na zasadzie 
art. 83, 88, 96, 196, 386, 632 i 635 Ks. 1 w. kar. 
ust., i art. 20, 283 i 360 kod. o kar. gł. i popr., ska- 
zani zostali, po pozbawieniu wszystkich praw sta- 
nu, na karę Śmierci, przez powieszenie. 

Kara ta wykonaną zostanie w d. 2 (14) paździer- 
nika, o godz. 10ej z rana, na stoku warszawskiej 
Aleksandrowskiej cytadeli. 


czynia w powiecie szamotulskim. Obżałowany już 
w roku 1846 oskarźony był o zbrodnią stanu, lecz 
sąd uznał go wówczas niewinnym. W r. 1848 
walczył on w bitwie pod Miłosławiem przeciw 
Prusakom. Czynność jego w celach przygowaw- 
czych zbrodnią stanu mianowicie się dokumentuje, 
wedle oskarżenia, przez wspieranie starozakon- 
nych Polaków, z któremi partya ruchu, jak twier- 
dzi akt oskarżenia, kompletny zawarła sojnsz na- 
rodowy, również z pisma niejakiegoś Józefowicza 
z 21go maja 1862 r., które zabrano pomiędzy 
papierami obżałowanego. Prócz tego miał obżało- 
wany być członkiem wydziału tajnego stowarzy- 
szenia utworzonego pod przewodnictwem Łączyń- 


skiego upatrywać można pośrednie przychylanie 
się do włoskiej polityki gabinetu francuzkiego. 

— Constitutionnel zamieszcza drugi artykuł p. Li- 
meyrac, o którym doniosła depesza, usiłujący zła- 
godzić wrażenie, jakie wywrzećby mogła konwen- 
cya z 15go września na Austryę. 

Gabinet wiedeński protestował przeciw konwen- 
cyi z 15go września. Wiadomość o tej protestacyi 
obiegła wszystkie dzienniki europejskie. Nie mia- 
ła jednak podstawy. 

Protestacya austryacka nie istniała i istnieć nie 
mogła, eo właśnie powiedzieliśmy przed kilku 
dniami. 

Innego rodzaju pogłoski krążą obecnie, trudniejsze 


na widowni politycznej, aby spólnie z towarzy- 
szami politycznymi — którzy bądź tu, bądź w Tury- 
nie, Neapolu, Medyolanie i innych większych wło- 
skich miastach odbywają już narady w celu spól- 
nego zaczepnego wystąpienia w parlamencie — roz- 
począć w Izbach walkę przeciw franeusko-wło- 
skiej konwencyi; przeniesienia zaś stolicy z Tu- 
rynu do Florencyi Garibaldi nie zaczepi pod tym 
wyraźnym warunkiem, że Florencya ogłoszoną bę- 
dzie tylko jako stacya do Rzymu. Zarazem do- 
wiaduję się z tego samego źródła, że jeszcze nie 
zaniechano usiłowań względem Neapolu, który li- 
czne stronnictwo chce mieć „stolicą Włoch;* a 
chociaż ministerynm zupełnie nie myśli więcej 


z tem państwem w przedmiocie spraw włoskich r us skiego i miał udział brać w naradach te á s ło od ; r a ń 3 
n i i «dB : A I k goż wy-|do pochwycenia, gdyż nie;mają formy pozytywnej. | o tej kwestyi, jednak niektórzy deputowani poras 

jakiekolwiek znośne zawiązać stosunki. Nie chciał- ROA y ] działu w miesiącu styczniu r. z. co do stanowiska | Nie uważamy eh za bardziej api 9-03 Raz b... ada ż Sen 
ym nawet twierdzić, jakoby pod tem należa- osiedzenie 56 procesu przeciw Polakom w, Ber- |jakie W. Księstwo Poznańskie miało zająć naprze- mówią o niezadowolenin Anstryi, to znów o jej| Jako obrońca gabineta poprzedniego wystąpić 


ło już koniecznie rozumieć uznanie królestwa wło- 
skiego... Symptomatu, iż nawet ministerstwo spraw 
zagranicznych z zimniejszą krwią na położenie 
spogląda, dopatrzylibyśmy się w tej okoliczności, 
iż w kołach tych wyraźnie wypierają się wyzywa- 
jącego artykułu Militair Ztg i przedstawiają ta- 
kowy tylko jako objaw opinii prywatnej. Zresztą | wolność, aby już to na wsi, już to w Berlinie mógł 
powątpiewamy, aby stanowisko br. Rechberga było |nieco przyjść do sił. Naczelny prokurator zauwa- 
zachwiane. Najbliższe dni rzucą światło na te|ża, że nie zebrano jeszcze wszystkich dowodów 

i.“ przeciw obżałowanemu, prezes zaś oświadcza, że 
sąd poweźmie w tej mierze uchwałę. 


linie. Sąd stanu z dnia 12go października. 

Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa Biichte- 
manna wnosi rzecznik Lisiecki, opierając się na 
świadectwie lekarza więziennego, o urlop dla ob- 
żałowanego ks. Huberta, którego nadwerężone 
zdrowie wymaga koniecznie wypuszczenia go na 


ciw powstaniu w Królestwie Polskiem. Ponieważ 
w Krakowie, jak twierdzi oskarżenie, było sie- 
dlisko całego ruchu, przeto komitet poznański bę- 
dąc podległym wydziałowi wojny w Krakowie, 
utrzymywać musiał tamże swego wysłannika i je- 
dnym z owych wysłanników miał być wedle o- 
skarżenia obżałowany Łubieński. W pugilaresie 
Działyńskiego liczne znajdują się notatki odno- 
szące się do obżałowanego. Po rozwiązaniu komi- 
tetu Guttrego i Działyńskiego miał się w Pozna- 
miu utworzyć „narodowy komitet Wielkopolski“, 
do którego obżałowany, wedle oskarżenia, nale- 
żał i jako członek wziąć miał udział; w redakcyi 
odezwy z 20go maja r. z. Obżałowany zaprzecza 
nasamprzód, aby list Józefowicza był pisany do 
niego, wspieranie starozakonnych z jego strony 
ogranicza się na udzieleniu pomocy jednemu sta- 
rozakonnemu, któremu posła Bentkowski polecił 
zresztą zawsze i wszędzie przemawiał za równo- 
uprawnieniem żydów, którą to zasadę wzięło kół- 
ko posłów polskich na sejmie berlińskim jako 
kardynalną, eo Izba cała nie bez zadowolnienia 
przyjęła. W naradach pod przewodnictwem Łą- 
czyńskiego odbywanych nietylko nie brał żadnego 
udziała, lecz przeciwnie z góry mu oświadczył, 
że kółko posłów polskich zamierzało zająć stano- 
wisko bierne naprzeciw powstaniu w Królestwie 
Polskiem i mieć na uwadze tylko prace dotyczą- 
ce rozpraw w Izbie. Z Guttrym jest pokrewniony 
przez swą żonę i mieszkał z nim razem w czasie 
sejmu w r. 1862 w Berlinie. Przyznaje, że po- 
dróżował często do Krakowa w interesach, które 
bliżćj objaśnia, lecz zaprzecza stanowczo, aby po 
dróże te odbywał na koszt hr. Działyńskiego. Stó- 
sunki jego majątkowe pozwalają mu podróżować 
własnych środkach. Obżałowany zaprzecza, jako- 
by znał osobiście dyktatora Langiewicza. Obrońca 
zauważa, Że nazwisko Łubieński* bardzo często 
się spotyka w Poznaniu, anawet jeden z urzędci- 
ków gospodarczych Łączyńskiego zowie się Łu- 
bieńskim. Obżałowany będąc w Krakowie, gdzie 
na ulicy manifest dyktatora Langiewicza rozdzie- 
lano, zabrał jeden egzemplarz z sobą na pamiątkę 
i ztąd znaleziono ów dokument w jego papierach. 
O projekcie, który Wolniewicz miał uczynić ko- 
mitetowi , aby obżałowanego mianować komisarzem 
wojennym i granicznym na linii powidzkićj i ko- 


obawach? Dla czegóż Austrya miałaby być nieza- 
dowoloną? Dla czegóż miałaby się obawiać z po- 
wodu traktatu 15go września? 

Francya wycofując wojska swe z Rzymu idzie 
za zasadą, będącą dziś zasadą europejską, za za- 
sadą nieinterwencyi. Używa ona zarazem prawa 
niezaprzeczonego i używając tego prawa, nieopu- 
szeza Ojca ś., dostacczając mu wszelkich środków 
wystarczenia sobie samemu i ustalenia rządu nie- 
podległego. 

Okupacyą uznawano zawsze za czasową, miała 
ona ustać jakby tylko nastąpiły okoliczności przyja- | 
zne. Okoliczność ta nastąpiła; Włochy przyjęły 
zobowiązania formalne, jakich wymagano od nich 
oddawaa, i nadal nie nie usprawiedliwiałoby nieozna- 
czonej obecności wojsk naszych w Rzymie. W prze- 
ciągu lat dwóch zresztą, zawarowanym konwen- 
cyą, rząd papieski będzie miał czas wszelkie 
przedsięwziąść środki, aby się zabezpieczyć prze- 
ciw wewnętrznym nieporządkom. 

Rząd cesarski, spełniając swój obowiązek, wy- 
konywa prawo. A jeźli prawo to jawnem jest dla 
wszystkich, to i Austrya ma szczególny powód n- 
ważania wykonania jego za słuszne i naturalne; 
gdyż zapominać nie można, że ona sama w roku 
1859, radząe się swych interesów , lub tego, co jej 
uczynić wypadało, opnściła część państw papie- 
skich, które zajmowała, nie mając czasu, jak to 
uczyniliśmy w konwencyi wrześniowej, zachować 
ostrożności dla usunięcia niebezpieczeństw , na ja- 
kie odwrot jej pozostawiał wystawione terytorya, 
które opuszczała. 

Gabinet wiedeński nie ma więc powodu okazy- 
wania niezadowolenia z zastrzeżeń ułożonych po- 
między rządami francuskim i włoskim. Czyż ma 
więcej powodów niepokojenia się niemi? Bynaj- 
mniej. Z jakiegoż stanowiska zaiste wynikłaby je- 
go obawa? Czy ze stanowiska interesów Stolicy 
8.? Lecz znane jest nasze poświęcenie dla Papie- 
stwa. Sprowadziliśmy Papieża do Rzymu, strze- 
gliśmy go przez lat 15 bez żadnej myśli nabytku 
terytoryalnego, biorąc na siebie wszelkie koszta 
okupacyi. Powtarzamy raz jeszcze, oddalamy się, 
dostarczywszy Stolicy $ wszelkich środków bezpie- 
czeństwa wewnętrznego i zastrzegłszy przeciw nie 
bezpieczeństwom zewnętrznym  najrzeczywistsze 
rękojmie. 


ma w Izbie, udział biorąc w rozprawach, były jene- 
ralny sekretarz ministerynm spraw wewnętrznych, 
p. Spaventa; a ponieważ nikt tak jak on nie 
byłby w stanie udzielić objaśnień i wykryć naj- 


żuiejszy minister skarbu, Sella, na radzie mini- 
strów bardzo stanowezo za bezwłocznem rozwią- 
zaniem Izb, ale pozostał w bezwzględnej mniej- 
szości. Panuje tu szczególnie między wojskiem 
życie bardzo ruchliwe.“ 


e 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 15 pażdziernika. Gubernator wojenny i 
cywilny Galicyi fmpor. hr. Mensdorff-Ponilly wyje- 
chał onegdaj ze Lwowa do dóbr swoich ną Morawę 
za urlopem. 

— N. fr. Presse donosi, że jenerał Reichardt we 
Lwowie odpuścił niektórym więźniom politycznym 
część kary, a mianowicie p. Feliksowi Piątkowskie. 
mu dwa miesiące, p Rubczyńskiemu cztery miesiące. 
Obaj więżniowie zostali inż wypuszez eni. 

— Dnia 4go b. m. zdarzył się w Husiatyczach w 
obwodzie brzeżańskim następujący smutny wypadek: 
Jedno z pięciorga dzieci włościanina Piotra W., ba- 
wiąc się zapałkami w łóżku, zapaliło siennik i ogień 
szerzył się tak szybko, że wnet stanęły w płomieniach 
rozmaite sprzęty i zebrane konopie w izbie. Matka 
cheąc przytłumić pożar zamknęła Izbę, jakoż udało 
jej się to, ale niestety przypłaciła tę nieostrożność 
straszną ofiarą; dwoje dzieci bowiem umarło jeszcze 
tego samego dnia z poparzenia, a troje leży dotąd w 
niebezpiecznym stanie. 

— Od wielu miesięcy donosiły dzienniki wiedeń- 
skie, że zniknął bez śladu i wieści literat wiedeński 
Bertold Sengschmidt, który znany był z dziennikar- 
skich prac swoich. Teraz donosi Morgenpost , która 
zamieszczała jego „Listy Wiedeńczyka z Polski*, że 
Sengschmidt, który juź parę razy zamieniał pióro na 
oręż, i walczył w Algieryi, a później w Krymie w 
szeregach francuskich, był i w powstaniu polskiem 
w stopnin ofieera, i raniony kulą w nogę pod Opa- 
towem w d. 21 lutego r. b. umarł w skutku ampu- 
tacyi. Sengschmidt liczył lat 36 i był wdowcem. 

— Od roku {mieszkał w Wrocławiu młody jakiś 
mężczyzna zameldowany, jakoby słuchacz uniwersyte- 


— Zwolna bardzo ustępuje dziwna. tajemni- 
czość, okrywająca przebieg konferencyj celnych 
w Prusiech. Niedawno wyznał Botschafter, iż dwa 


binet austryacki, tj. określenie ściśle oznaczonego ter- 
minu połączenia się Austryi ze związkiem celnym 
i zmiana na jej korzyść art. 31 traktatu prusko- 
francuskiego, nie znalazły przyjęcia przez Prusy; 
dziś przyznaje już ten dziennik, który jako organ 
ministerstwa spraw zagranicznych wcale nie ma 
przyczyny przedstawiać rzeczy w czarnych kolo- 
rach, iż nawet w przedmiotach fachowych, jako 
to dotyczących taryfy, ułatwień wymiany drogą han- 
dlu itp., pełaomoenik pruski w Pradze wcale nieod- 
znaczał się uprzedzającem postępowaniem. „Wród 
takich okoliczności — dodaje wspomniopy organ 
ministerstwa spraw zagranicznych — zyskuje wi- 


— Zdaje się, iż nienajprzychylniejsze głosy od- 
zywające się po wszystkich dziennikach niezawi- 
słych o zamierzonej pożyczce podatkowej powstrzy- 
mały ministerstwo Od otwarcia już w bieżącym 
tygodniu subskrypcyj, jąk pierwotnie zamierzanc. 
Tu i owdzie migotają niepewne wieści o pożyczee 


rząd angielski, o której w numerze przedwezo- 
rajszym wspomniał również korespondent wiedeń- 
ski naszego dziennika. Ową to pożyczkę mając 
na myśli, słuszną uwagę czyni Botschafter w je- 


nieprzyjemniejszych tajemnic, przeto obstawał tera- 


f 


dnym z ostatnich swych artykułów wstępnych. 
„Aby w Anglii znależć pieniądze, — pisze Bot- 
schafter — musimy stać się popularnymi w Anglii ; 
a możemy się tylko stać nimi, dopełniając warun- 
ków wymaganych przez dzisiejszą epokę ; aby przy- 


ciągnąć do siebie angielskich przedsiębiorców i an- 
gielskie kapitały, musi spodobać się u nas Angli- 
kom, muszą powziąść zaufanie do naszych sto- 
sunków. Nie dobra rządowe, lecz konstytucyjne 


stosunki na wewnątrz, a światła, stała i samo- 
dzielna polityka na zewnątrz, oto są źródła dobro. 
bytu, ku którym musimy zwrócić naszą uwagę.“ 

— Już podezas ostatniej kadeneyi Rady pań. 
stwa wypowiedziano zdanie, że niezbędną jest 
zmiana wojskowej organizacyi straży policyjnej, 
w ducha zaszłych zmian w politycznych a poczę- 
ści i socyalnych stosunkach morarchii. Po 


rady, którym atoli za podstawę złożyć mają na- 
trzymanie panow 
wojskowej straży bezpieczeństwa jest pożądanem 
i koniecznem z dwóch powodów, a mianowicie: 
1) w ludności uszanowanie dla stanu prawnego 
nie jest do tego stopnia obudzonem, aby strażnik cy- 
wilny nie mógł natrafić na opór podczas wykona. 
nia obowiązków swego urzędu; energią zaś po- 
trzebną do złamania opora może posiadać ty 
o Ag me po wojskowemu zorganizowana ; 
wielką różnica w kosztach przemawia również za 
utrzymaniem organizacyi wojskowej. Jakoż we- 
dług obliczenia ministerstwa policyi koszta zorgą- 
nizowanej po wojskowemu straży bezpieczeństwą 
wynosiłyby w całej monarchii tylko 1,286,000, 
zatem więcej o 482,369 złr. niż dotychczasowe 
koszta utrzymanią. Z owej ogólnej preliminowa. 
nej sumy przypada na Galicyę zachodnią 46,900 
złr., na wachodnię 33,700, na Wi 
e. 


Iśrólestwo Polskie. 


Dziennik Warszawski z d. 12 paźdz. zamieszcza 
następujące wyroki śmierci: 
Mieszkańcy miasta Warszawy, 
scy, ze stanu miejskiego 
ze stanu włościańskiego 


czeladnicy stolar- 
Aleksander Jangman , i 
Stanisław Kobrzyniecki, 


według odbytego nad nimi polow u wojen- 
| nego i własnych zeznań, okazali pa sea sypać 
leżenia do organizacyi tak zwanych żandarmów- 


| 


| policyjnego Blaua, któremu w. 


sztyletników (wieszających), 
zbrodniczej przysięgi. i 
Z nich Jungmann miał udział w zabiciu dozorcy 
e zadał 
cios sztyletem w szyję, Za co otr w nagrod 
od osób , które kierowały politycznemi zabójstwa 
mi, rs. 12; Kobrzyniecki zaś robił zamach ną życie 
urzędnika zarządu warszawkiego ober- policmaj- 
stra Dąbrowskiego, co i wykonał, zadawszy Dą- 
browskiema cztery ciosy, za CO otrzymał od tychże 
złoczyńców 30 ra. j yay 
rócz tego obydwaj, będąc uzbrojeni sztyleta- 
e przeciągu Kilka dni ui obywatela mia. 
sta Warszawy Bosakiewicza, w celu zabicia go, 
ale nie zdołali wykonać swego zbrodniczego za- 
miaru, jedynie z powodu niezależnych od nich o- 
koliczności *). 
WB _ 


z złożeniem na to 


*) Bosakiewicz następnie zabity został przez Wa- 
gnera,; pomocnika drukarskiego, który za tę zbrodnię 
wd. 5 (17) września r. z. został ukarany; śmiercią 
w Warszawie. 


edeń zaś sam 539,000 


Wysłachoją dalój świadków w sprawie ks. Sa- 
marzęwskiego. Swiadek Łuczak, wyrobnik, zezna- 
je, iż obżałowany w kazaniu mianem w czasie 
świąt Wielkanocnych w Środzie, wzywał tych, 
którzy mają zamiar udać się do Królestwa Pol. 
skiego, aby nieszczędzili usiłowań celem zapobie- 
żenia uciskowi kościoła katolickiego przez Mo- 
skali, przyczem obżałowany miał dodać: „Jeźli 
nikt braciom naszym nie pójdzie na pomoc, Mo- 
skal zgnębi ich na śmierć i pożre.* Żaden ze 
świadków innych nie słyszał tych słów obżałowa. 
nego, wielu zaś oświadcza, że stojąc blisko kazal- 
nicy byliby bezwątpienia słyszeli i ten ustęp ka- 
zania, gdyby rzeczywiście był wypowiedziany. 

że qu. Łuczak przyznał 


Obywatel Wolff zeznaje, 

mu się, iż ks. Samarzewskiego fałszywie oskar- 
żył i Erzywoprzysiągł, i że dla tego sumienie go 
gryzie i nie daje mu spokoju. Rzecznik Brachvo- 
gel wnosi zatem o uwolnienie o obżałowanego, cze- 
mu się p. Adlung nie sprzeciwia. W czasie pauzy 
sąd ustępuje celem narady, a po powtórnem o- 
twarciu posiedzenia ogłasza prezes uchwałę sądo- 
wą, mocą której obżałowany ks. Samarzewski zo- 
staje uwolniony pod warunkiem, iż na 1go listo- 
pada znów się stawi do Berlina, celem uczęstni- 
czenia w końcowem przymówieniu. Wniosek ouwol- 
nienie obżałowanych Jackowskiego i Pilaskiego 
zostaje odrzucony, 

Po wysłuchaniu świadka w sprawie obżałowa- 
nego Maksymilina Jackowskiego z Pomarząnowie, 
przystępuje prezes do badania obżałowanego Bo- 
gusława Łubieńskiego (lat 38) posła Wielkopol- 
skiego „na sejm berliński, właściciela dóbr_Kią- 


go, obżałowany wcale nie miał wiadomości, i są- 
dzi, że Wolniewicz kogo innego zapewne miał na 
myśli, tem bardzićj, że mieszkając zdala od pasu 
granicznego w powiecie szamotulskim, obżałowa- 
ny urzędu takiego sprawować nie mógł. O istnie- 
niu tak zwanego Wielkopolskiego komitetu do- 
wiedział się dopiero z dzienników. W Poznaniu 
bawił wówczas dla kuracyi i celem załatwienia 
kilku interesów pieniężnych. W końcu składa ob- 
żałowany swe podziękowanie p. naczelnemu pro- 
kuratorowi za pochlebną charakterystykę, jaką o 
nim w akcie oskarżenia raczył wydać, zowiąc go 
człowiekiem nie lekkomyślnym , poważnym, pra- 
cowitym, gospodarnym a nawet przywiązanym do 
swój żony. } 

~ Na dowód, że pobyt obżałowanego w Poznaniu 
spowodowany był kuracyą wysłuchują jako świad- 
ka Dra Mateckiego z Poznania, który zeznanie p. 
Łubieńskiego w tćj mierze całkiem potwierdza. 
Również zeznaje właściciel łazienek Busse z Po- 
s że obżałowany brał u niego rozmaite ką- 

ele. 

A Koniec posiedzenia o godzinie 3*/,. Najbliższe 
posiedzenie jutro, we czwartek, o godzinie 9tój. 

W wczorajszem sprawozdawiu wkradła się na- 
stępująca pomyłka. Dokument znaleziony między 
papierami obżałowanego Moszczeńskiego, dotyczą- 
cy projektu o podwyższeniu podatków narodo- 
wych, nie jest pisany ręką p. Moszezeńskiego, lecz 
wedle oskarżenia miał być napisany przez obża- 
łowanego Rustejkę, czemu tenże przeczy. 

— Prusy wzięły się bardzo energicznie do na- 
prawy i wykończenia według nowszych potrzeb 
twierdz szląskich. Magdeb. Ztg podaje w tym 
względzie wiadomość, że przekształcenie twierdz 
szląskich, nad którem już dawno się naradzono, 
znacznie posunęło się naprzód; gdyż jaż w prze- 
szłym miesiącu poczyniono przygotowania do roz- 
szerzenia ma wielki rozmiar twierdzy Głogow- 
skiéj. Około Kladzka dawnićj już poczyniono pier- 
wsżę kroki przygotowawcze w tym samym ce- 
lu; kiedy tymczasem Swidnicę i Silberberg prze- 
stano uważać za twierdze; prawdopodobnie stanie 
się to i z Koźlem. Ostateczne postanowienie w tćj 
sprawie zatrzymuje, jak się zdaje, tylko dwie naj- 
pierw wymienione twierdze, które mają stać się 
warowniami pierwszego rzędu; zatem w południo- 
wo-wschodnićj części państwa mielibyśmy Głogów, 
Kladzko i Poznań, we wschodnich i zachodnich 
Prusiech Królewiec, Gdańsk, Grudziądz jako miej- 
sca warowne. 


Erancy a. 


O zamianowaniu p. Benedettego franćuzkim po- 
słem w Berlinie, donosi paryzki korespondent w 
liście do berlińskiej Nationał Ztg, że nomitacyj 
tej przypisują w Paryżu niemałe znaczenie, a 
chociaż w oceniania jego przesadzają, jednak ze 
względu na obecne okoliczności nie można zdą- 
rzeniu temu odmówić charakteru demonstracyjne- 
go. P. Benedetti został równocześnie z p. Thou- 
venelem, którego w ministerstwie spraw zagrani- 
cznych zastąpił p. Drouyn de Lhuys, na swą mo- 
że nie całkiem dobrowolną prośbę uwolniony z 
posady posła przy dworze turyńskim. Benedetti 
zostawał w ścisłych stosunkach z najznakomit- 
szymi włoskiemi mężami stanu, a król: Wiktor 
Emanuel lubił go dla włoskich sympatyj, z któ- 
remi się nie taił. Dziś więc, kiedy Francyą znów 
wystąpiła życzliwie dla Włoch, w posłaniu p. Be- 
nedettego do Berlina kryje się niezaprzeczonie 
pewien zamiar. A ponieważ w Berlinie naprzód 
się zapytywano, czy wybór nowego posła będzie 
tam miłym, przeto w przychylenia się dworu pra- 


misarzem do wybierania podatkow, jako człowie- 
ka kwalifikującego się nadzwyczaj; do urzędu te- 


jednanie dwu wielkich interesów, będących przed- 


tu. Kobieta, u której najął on mieszkanie zadowoloną 


Czyż ze stanowiska własnych interesów gabinet Mie! e: 
była z jego cichego zachowywania się. Dziwiło ją tylko 


wiedeński mógłby okazywać obawy? Ależ kon- 
weucya z 15 września zajmuje się tylko Rzymem, 
nie zmienia ona nie w systemacie innych części 
Włoch. Wszak nie Francya natcbnęłą śl Wło- 
chom wyboru innej stolicy. Włochy wybrały Flo- 
rencyę dobrowolnie i ze względów często tu wy- 
kazywanych. Francya mogła tylko wziąść to po- 
stanowienie do wiadomości, które stało się powo- 
dem i punktem wejścia układów, z których wyni- 
knął traktat, który jeden ma tylko cel, to jest po- 


lecz po całych dniach siedzi w domu, wieczorami do- 
piero wychodzi i wtedy najczęściej do teatru lub do 
jakiego lokalu publicznego, z nikim się nie zna i nikt 
nigdy o niego nie pyta, żyje dobrze, czasami zaś wy- 
jeżdźa na dni kilka, a wtedy zamyka swój pokój i 
nie zostawia klucza u właścicielki jak to czynią stu- 
denci u tych co im podnajmują mieszkanie. Jak się 
to stało, nie umieją dziś jeszcze dzienniki wrocławskie 
wyjaśnić, że w d. 12 b. m. o 9tój wieczór policya 
aresztowała owego mniemanego studenta w jego mie- 
szkaniu, przy czem właścielka tyle tylko się dowie- 
działs, że jest to urzędnik skarbowy z Galicyi, który 
ogromne pieniądze przeniewierzył i znikł bez śladu, 
a od roku szukano go nadaremnie w Paryżu, Lon- 
dynie i t. d., gdy tymczasem był on o wiele bliżej. 
Nazwiska jego nie podają dziś jeszcze dzienniki, aie 
zapewne będzie to Krzyszkowski, który się przed da- 
wniejszym czasem dopuścił wielkich przeniewierstw. 

— Bakałarz wiejski ukłonił się bardzo nisko wój- 
towi w pewnej wsi w Górnej Austryi, bo jak słyszał, 
wakuje posada nauczyciela, więc chciałby ją dostać. 
Wójt wziął na egzamin laskonogiego pedagoga, a jak 
powiada Volksfreund, egzamin ten rzuca rażące świa- 
tło na teraźniejsze urządzenie patronatu szkolnego. — 
Ile lat? pyta kacyk gminny. — 47 skończonych od- 
rzekł nauczyciel, — Ile dzieci ? — Siedmioro. — Czy 
macie jaki majątek? Żadnego.— Z czegóż żyje ?— 
Z pracy. — Ileż to przynosi ? — Nie przejdzie 400 
złr. — Czy to mało czy dosyć ?— Oj mało, bardzo 
mało. — Czy umie pan grać?=— Na skrzypcach czy 
na organach ?— Ale nie, czy umie grać w karty? — 
Uchowaj Boże! a cóż mnie po kartach !— No, bo to 
widzicie, my gminni schodzimy się do karczmy i 
gramy tam w taroka, ale nie ma z kimi trzeba grać 
z dziadkiem, byłoby dobrze, żebyśmy sobie czwartego 
dobrali.— Ja nie gram i nie umiem.— No— rzecze 
wójt i patron szkolny— niech pan się nie obrazi, ale 
lepiej zaczekamy, może się zdarzy taki co umie 
grać. 

— Nie ulega juź wątpliwości według Nordd. allg. 
Ztg, że obie księżniczki brazylijskie wybrały sobie 
mężów. Są nimi książęta z domów orleańskiego i ko- 
burskiego, którzy ostatnim parowcem d. 2 września 
stanęli w Rio Janeiro. Urzędowy dziennik pruski nie 
chce jednak przez dyskrecyę (1) wymienić ich nazwisk. 
Wiadomo zaś, że przypłynęli do Brazylii Ludwik 
hrabia d Eu, starszy syn księcia Nemours, a wnuk 
króla Ludwika Filipa, liczący lat 22'/, i książę Au- 
gust Koburski, drugi syn księcia Angusta i Klemen- 
tyny Orleańskiej, a zatem także wnuk Ludwika Fili- 
pa przez matkę, liczący lat 19. Hrabia d Eu ma po- 
ślubić księżniczkę Izabellę 18 letnią następezynię tro- 
nu brazyłiskiego, a książę koburski księżniczkę Leo- 
poldynę 17 letnią. Jedna ciotka księżniczek jest za 
księciem Joinville, także księciem Orleańskim. 

— Dzień 14ty października był cały pochmurny 
przy wietrze słabym zachodnim zbaczającym ku pół- 
nocy, po P lu nie obeszło się także bez dószezu, 


miotem naszej pieczy nad Włochami. 

Umysły mogą bez wątpienia burzyć się we Wło- 
szech, Komitety mogą wydawać odezwy, mówić 
o przymierzu zaczepno-odpornem i o wojnie na wio- 
nę. Lecz jest to stan rzeczy nie nowy, który się 
powtarza często i za który konwencya wrześniowa 
nie powinna bynajmniej być odpowiedzialną. Wszy- 
scy ludzie rozsądni winni pojmować, że Francyą 
nie ma weale chęci komplikować kwestyi rzym- 
skiej przez kwestyę wenecką i zapalać ogień na 
półaocy półwyspu, gdy usiłuje gasić go na po- 
ładniu. 


Szwajcarya. 


orespondent z Berna szwajcarskiego donosi do 
fr. Presse w liście z 11go b. m.: Wielkie spół- 
czucie okazują tu w całym kraju biednym Pola- 

m. Wiadomo, że zwłaszeza z początkiem tego 
róku wychodźcy polscy szczególnie do Szwajcaryi 

udawali. Biedacy ci znależli tu przyjęcie i 
parcie, na jakie zasługuje nieszczęście. Bieda 
była w niektórych razach bardzo wielka, całe ro- 
dziny przybywały z niemowlętami przy piersi. Ró- 
ih wielką była liczba tych biedaków; wszy- 


stkich pomieszczono. Sswajcarya dała schronienie 
przeszło 2,000 Polakom. Po znaczniejszych mia- 
stąch powtórzyły się „komitety polskie* ; Szwaj- 
carki potworzyły stowarzyszenia mające na celu 
wspieranie Polek; Rada związkowa pośpieszyła na 
pomoc ze wsparciem przez Związek wyznaczonem. 
Wychodżźtwo trwa jeszcze ciągle. Pogłoska, jakoby 
Austrya i Saksonia znów wydaliły kilka tysięcy 
Polaków, którzy udają się do Szwajcaryi, została 
wprawdzie zaprzeczona, jednakowoż we wrześniu 
przybyło jeszcze kilka set nowych wychodźców 
polskich do kantonu zuryskiego. Na chwałę Pola- 
ków powszechnie powiadają, że godnymi się oka- 
zują spółczucia i pomocy, jaką tu znajdują. Po- 
czytują to im za tem większą zaletę, ponieważ 
Szwajcarya dawniej z emigracyami czasami nie- 
najprzyjemniejsze robiła doświadczenie. Powsze- 
chnie chwalą spokojne i skromne zachowanie się 
polskich wychodźców, a szezególniej to im poczy- 
tują za zaletę, że wszyscy, wyższych lub niższych 
stanów, starają się o ile możności o zwykłe Za- 
trudnienie, aby dla dobroczynności innych nie być 
dłużej ciężarem. Sam zurychski komitet polski umie- 
ścił wedłag dzisiejszego ogłoszenia 287 polskich $ gaes 0 31 
wychodźcow, na najrozmaitszych stanowiskach i temperatar oBięgłą najwyżej -+ 8%,1, najniżej zaś 
przy rozmaitych zatrudnieniach, jako podróżują-|-+ 4 ,2, barometr podniósł się o godzinie 2ej po 
cych handlowych komisantów, jako nauczycieli „| południu na 325% 97, o godzinie 10t6j wieczór na 
po handlach i rzemiosłach różnego rodzaju; i ze-|327 „09, © godzinie 6tój rano 15go na 327*466, o 
wsząd słychać, że przełożeni i dający im zatru-|te samej godzinie 15go stała temperatura powietrza 
io zadowoleni są z ich wierności, pilności, | na + 206 R. 
ich wiadomości i prowadzenia się,“ — W niedzielę dnia 16go października, 8. Gawła 
opata; w poniedziałek dnia 17go października, Š, Flo- 
W Iochy. 


rentego biskupa wyznawcy. 

. Korrespondenz podaje w liście pisanym 
dniś 7go b. m. z Genui następujące wiadomości: 
emi dniami miałem sposobność mówienia 
z ebrką Garibaldego, żoną mieszkającego tu pro- 
feadra Canzego. Codzień oczekuje ona przybycia 
ojca do Geuni, który postanowił wystąpić znów 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiój. 
Zawiadomienia. C, k. komisya namiestaicza 
krakowska o przełożeniu w tym roku jarmarku w 
Wadowicach z 3go ną 17 pażdziernika, 


to, że ów student nigdy nie uczęszcza na wykłady, | 


| 
| 
| 


| 
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Licytacye. W d. 3 listopada oferty nå dostar- 
czenie potrzeb wojskowych i robót w tym celu w 
stacyi Czerniowce, następnie w stacyach Czortków, 
Tłuste, Jagielnica, Jazłowiec i Korolówka w obwodzie 
ozortkowskim, oraz w stacyach Tarnopol, Trembowla i 
Czortków; w d. 4 listop. w stacyach. Śniatyń i Ho- 
rodenka w obw. kołomyjskim ; w stacyach Suczawa, 
Kimpolung, Valeputna, Bojana, Stampi i Dorna- Watra 
na Bukowinie, 

Zawezwania: (Posiadacza wekslu z d. 27 mają 
1864 na sumę 200 złr.; oraz wekslu z d. 6 lipca 
1864 na sumę 200 złr., wydanych przez Kornela 
Michalskiego a akceptowanych przez Irę Kwosów do 
złożenia w ciągu 45 w sądzie lwowskim, 


ARTASASTA ZWANE WEKA NS T TYB ZSEE 
Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Tarnów 11go października, 
wal. austr. 4 > ) 3:42 

Pszenica (za mierzycę) 3:42, żyto 2-05, jęczmi 
1:80, owies 1*05, groch 3:10, bób 2:00, ąz 
tatarka 215, kukurydza — , ziemniaki 1-20, drzewo 
twarde (za siągę) 9:45, miękkie 7:25, siano (zą ce- 
tnar) 1'35, słoma 0'80, konicz na paszę 1:45. 


Ceny targowe w 


"m 12 października, Ceny targowe w wal. 
austr. 

Pszenica (za mierzycę) 3:12 /,, żyto 1-85, jęczmień 
1*771/,, owies 1*171/, groch —, bób —, proso — 
tatarka — , a —, ziemniaki 1:20 , drzewo 
twarde (za siągę) 8'70, miękkie 5'50, siano (za ce- 
tnar) 1.10, słoma —, konicz na paszę —, 


~ 


Andrychów 11 pażdziernika. Ceny targowe w 
wal. austr. 

Pszenica (za mierzycę) 3:60, żyto 2-70, jęczmień 
2:00, owies 1°50, groch — A ; Kw =, 
tatarka —, kukurudza —, ziemniaki 1:20 , drzewo 
twarde (za siągę) 5'00, miękkie 4:00, siano (za ce- 
tnar) 1:00, słoma 0'80, konicz na paszę 1:10. 


Budowa kolei żelaznej. O budowie kolei żelaznej 
ze Lwowa do Czerniowiec dowiaduje się Gazeta Lwow- 
ska, że roboty przygotowawcze do wszystkich wię- 
kszych budowli, a mianowicie mostów, zostały już roz- 
poczęte. W ostatnich czasach znalazło się tu bardzo 
wielu przedsiębiorców budowniczych, którzy chcieli 
wejść w ugodę z towarzystwem angielskiem. Porozu- 
mienie się jednak utrudniła ta okoliczność, że wię- 
ksza część przedsiębiorców, nie posiadając języka an- 
gielskiego, nie mogła jasno wyłożyć swoich żądań. 
Niektóre prace powierzono tym, którym dawne przed- 
siębiorstwo Kleina poruczało iwykonanie pewnych ro- 
bót. Organa, mające czuwać nad budową, już teraz 
udają się na swoje stanowiska, a w drugiej połowie 
tego miesiąca ma nastąpić dalsza rewizya całego 
szlaku do Czerniowiec. Pogłoska o wyjezdzie jeneral- 
nego dyraktora p. Ofenheim do Odessy nie potwier- 


Berlin 14 paźdz. Zeidłers Cor. mówi: Zaraz po 
podpisaniu pokoju Związek niemiecki zostanie za- 
wezwany do odwołania wojsk swoich egzekucyj- 
nych z Holsztyna. 

Baden 14 października. Król pruski dziś rano 
stąd odjechał. 

aryż 13 pażdziernika wieczór. (Pr.) Projekt 
ongresu coraz więcej wychodzi na wierzch. Ce- 
jarz Aleksander ma być mu przychylnym. Austrya 
Wtedy się nie sprzeciwi. Cesarz jedzie 22go do 
Nicei, jeżeli nie zjedzie się wcześniej z Carem 
w Lugdunie. La Roncićre nie miał żadnej szcze- 
gólnej misyi, lecz tylko dla zdania sprawy był we 
Włoszech. 

Paryż 14 pażdziernika. (N. f. Pr.) Cesarz Na- 
oleon zjedzie się w Lugdunie z Cesarzem Ale- 
sandrem. W Nicei stać będzie na kotwicy eska- 
ra rosyjska. Królowa Wiktorya wraca 24go b. 

m. do Windsoru. Latour d’ Auvergne dopiero w li- 
stopadzie wyjeżdża. 

Paryż 14 października. (Pr.) Rząd angielski 
uznał urzędownie cesarstwo meksykańskie. Mé- 
morial diplomatique dowiaduje się, że dwóch de- 
putowanych stronnictwa klerykalaego w parla 
mencie włoskim, mających wielki wpływ, głoso- 
wać będzie za konwencyą 15g0 września. 
pa c” n 14 paźdz, Bank podniósł disconto na 

AP 
Taryn l4go października. (Br. Z.) Rotschild 

wzbrania się zawrzeć umowę o koleje żelazne 
rządowe i o zaliczkę procentów. Nowa po- 
życzka 500 milionów lirów zawartą będzie bez 
Rotsebilda. 

Petersburg 14 października. Journal de St. 
tersbourg mówi: Artykuł ogłoszony w niemiec- 
ej P etersburger Zeitung z dnia 4 bm., który en- 
cyklice do biskupów polskich podrzędną tylko 
pfzyznaje ważność, nie ma wcale charakteru u- 
r wo. (Gazeta niemiecka petersburska na. 
zwała encyklikę dziełem Jezuitów, którzy lękają 
się stracić przewagę swoję w Polsce przez pod- 
niesienie oświaty ludu. Zresztą — powiada Petersb, 
Zig — Rosya obojętną jest na encyklikę. Uo do 
gazety niemieckiej, nie jest ona urzędową, jednak 
zostaje pod wpływem rządu, tak iż nic takiego 
nie umieści, coby się rządowi nie podobało. Owszem 
ma ona przed publicznością niemiecką propago: 
wać widoki rządu. Red. Cz.) 


z 


Meee 


tiri : 
1 Weryatkio dziś nadeszłe wiadomości dozwalają 
© ea Są inch cesarza Aleksandra do Francyi 
Śpię Jeżeli jeszcze nie zupełnie pewną, to 
A „AJmniej wielce prawdopodobną. La France 
p oby nawet taki program podróży: „Cesarz i 
Edo phth rosyjscy opuszezą Darmstadt 18go tm. 
19g0. m do Nicei, wieczorem staną w Mslnzie, 
rlii paaga s, w Lugdunie, a 20go stauą w Mar- 
iia natychmiast odjadą do Nicei. Pojazdy 
e oczekiwać będą w dworcu w Lugdawie. 


CZAS z Niedzieli 15 Pażdziernika 1864. 


giej strony do Gen. Corresp. z Paryża, że stan 
zdrowia cesarza Napoleona tak się od kilku dni 
pogorszył, że zaniechano z tego powodu wyjazdu 
do Campitaot. Cesarzowa Engienia ma być także 
słabą. 


Nie przeataniemy twierdzić, że zjazd Cesarza 

apoleona z Cesarzem Aleksandrem byłby nader 

ażnym w dzisiejszych okolicznościach wypad- 
ies politycznym. Toczyły się widocznie przed- 
jwstępne w téj mierze układy, a jak twierdzą, prowa- 
jdzone skwapliwie przez hr. Budberga, stronnika 
przymierza francusko-rosyjskiego a należącego do 
tój grupy ludzi politycznych w Rosyi, którzy nie 
pochwalają programu milutynowskiego. Układy te 
zapewne nie powiodły się poprzednio, gdyż ani 
cesarzowa Eugenia nie spotkała się z cesarzową 
rzymską, ani nie było zjazdu w Baden. Jeżeli więc 


[teraz przyjdzie takowy do skutku w Nicei, tem 


większego nabędzie on znaczenia. Jako wskazów- 
kę przytoczymy następujące słowa Patrie: „Dono- 
szą nam z Petersburga, że rząd rosyjski przychy- 
li} się do polityki franeuskićj względem Rzymu. 
Mniemają w Petersburgu, że Cesarz Aleksander 
miał w tych dniach sposobność wyrazić się 080- 
biście o tćj sprawie, eo w kołach politycznych sto- 
licy utwierdziło mniemanie, że bardzo czynne stó- 
sunki zawiązały się między dyplomacyą rzymską 
i francuską. W Berlinie usposobienie dla polityki 
francuskićj ma być także przyjazne. Król pruski 
i Cesarz rosyjski mieli się porozumieć, aby dzia- 
łać w Wiedniu, na zneutralizowanie zdania nieprzy- 
chylnego konwencyi 15go września. Mają oni prze- 
mawiać w tym duchu głównie ze stanowiska intere- 
sów austryackich.* 

Naturalnie, że z wieścią o zjeździe dwóch ce- 
sarzów wiążą się pogłoski o kongresie. Wyżej 
umieszczamy różowy pod tym względem telegram 
wiedeńskiej Presse, lecz nie możemy mu dać zu- 
pełnej wiary. Dzienniki francuskie poprzestają 
w tej mierze na przytaczaniu artykułów pism za- 
granicznych, podnosząc myśl areopagu europej- 
skiego. Jedna Opinion Nationale przypuszcza ze- 
branie się kongresu i widzi w nim tę korzyść, iż 
odrysuje on wyraźnie dążenia i roszczenia rozmai- 
tych gabinetów. P. Bismarck wracając z Biarritz 
ma wstąpić do Paryża i będzie się naradzał z Ce- 
sarzem Napoleonem. 

Wyżej podajemy artykuł Constitutionnela o kwe- 
styi weneckiej, o którym doniósł telegram ‘przed 
parą dniami. Suchy i zimny, jak wypadało na 
artykuł pokojowy, może dla tego właśnie nie zro- 
bił on w świecie politycznym takiego wrażenia, 
jakiego zapewne oczekiwał p. Limayrae. Kore- 
spondent do /ndependance zwraca uwagę, że je- 
żeli Constitutionnel odsuwa na teraz sprawę we- 
necką, to jednak zdaje się zastrzegać jej poko- 
jowe rozwiązanie. Ztąd też znów wnoszono, że 
kongres nie jest dalekim. 

Co się tyczy sprawy rzymskiej, artykuł pomie- 
niony przedstawia ją w ten sam sposób co po- 
przedpie, to jest, że Francya postawi Ojca świę- 


O ZZ ZZ WEZ ZZ ZZ, 


z e 


i neutralizacya i wyjątkowe ustawy.“ Jeszcze ża- |gdy są potemu siły, można się było upomnieć. 
den dziennik francuzki nieopozycyjny nie przemó- |Jeżeli zaś przy tem dostanie się niego duńczy- 
wił tak wyrażnie o konwencyi 15 września. Tym- |ków szlezwickich pod panowanie niemieckie, to 


czasem Pays zapewnia, że rządowi rzymskiemu 
ani przez myśl nieprzeszło podejrzywać zamiary 
Francyi i że dla tego przychylnie acz oględnie 
przyjął wiadomość o konwencyi. Są wprawdzie, 
jak mówi Ppys, w Rzymie ludzie gorący, którzy 
doradzają opór i użycie gwałtownych środków, 
ale kardynał Antonelli walczy z nimi i nie po- 
dziela ich zdania. Daje on nowy dowód zaufania 
Francyi, odnawiając z nią układy handlowe i po- 
cztowe. Następnie Pays zapewnia, że kardynał An- 
tonelli zastanawia się nad stroną finansową kon- 
wencyi i nad reorganizacyą wojska papiezkiego, 
które rząd papiezki chciałby podnieść do 12,000 
ludzi. Pays widzi już w tem pośrednie przystą- 
pienie do konwencyi. W końcu mówi, że stroni- 
ctwo gorące w Rzymie udawało się do Austryi, 
lecz się przekonało, iż gabinet wiedeński chce po- 
zostać biernym wobec konwencyi. Lecz hr. Rech- 
berg, równie jak kardynał Antonelli musiał także 
stoczyć pierwej walkę, nim przeprowadził w Wie- 
dniu prógram polityki biernej. Teraz zaś Pays 
widzi wykonanie tego programu w redukcyi ar- 
mii austryackiej. i 

Rzeczywiście piszą już nawet o tem militarne 
dzienniki wiedeńskie. Kamerad bowiem donosi z 
Werony o rozpuszczeniu wojska, a to nietylko w 
kraja weneckim lub w krajach pod tą samą ko- 
mendą wojenną  zostających, lecz stosunkowo 
wszędzie, tak, iżąokoło 52 tysięcy żołnierza ma się 
rozejść za urlopem. Już nawet rozpoczęto rozpu- 
szczać żołnierzy i wysyłać ich koleją żelazną do 
domu. Podobnież dzieje się po tamtej stronie Pa- 
du i Mincio we Włoszech. Z czego się wykazu- 
je, iż konweneya nie rozchwiała widoków pokojo- 
wych. 

Wiadomość podana przez W. fr. Presse o wrę- 
czeniu przez ks. Gramont hr. Rechbergowi noty 
mówiącej o stanowiska Austryi względem kon- 
weneyi zaprzeczoną została z kilku stron na raz. 

Mowa marg. Pepoli w Medyolanie, którćj treść 
podalismy, zjednała sobie pochwały całćj pras 
włoskićj., Skoro. mówią dzienniki, margrabia rzekł, 
że konwencya w niczem nie zmienia progra: 
mu narodowego, tem samem nie odsądza Włoch 
od Rzymu. Półarzędowa prasa francuska poezy- 
nita jednak zaraz niektóre zastrzeżenia z powo- 
du tego przemówienia głównego negocyatora kon- 
wencyi, a La France twierdzi nawet, że jeżeli par- 
lament w ten sam sposób tłómaezyć będzie kon- 
wencyą, co p. Pepoli, to stanie się ona martwą 
literą, gdyż Francya nigdy nie pozwoli na takie 
tłómaczenie. Margr. Pepoli udaje się do Peters- 
burga, aby wręczyć listy odwołujące go jako po- 
sła przy dworze rzymskim, lecz wróci natych- 
miast, aby bronić w Izbłe konweneyi. Tak przy- 
najmnićj donosi Italia, 

Neapol upomina się podobno, aby został stoli- 
cą; zdaje się jednak nie ulegać wątpliwości, że 


tylko winą tego „koufiguracya* kraja, jak mówi 
ies Oy. R PTO i 


Obwieszczenie. 


Magistrat król. głównego miasta Kra- 
kowa podaje do  powszechnćj wiado- 


Kreuzzeitung powiada, że ponieważ traktat| mości, iż z powodu niedotrzymania wa- 


względem przystąpienia krajów niemieckich do 
nowego związku celnego, stanowi, iż po nkończe- 
niu układów z Austryą i Francyą, ułożą między 
sobą państwa związkowe formalny traktat celny, 
a potem na jego podstawie będą mogły trakto- 
wać względem zmiany układów z Fraacyą i Au- 
stryą; mniema więc Kreuzzeitung, že jeszcze się 
da wciągnąć Austryę do unii celnej z Niemcami, 

Sejm pruski zwołanym będzie w czasie konsty- 
tucyą przepisamym), jak to wyłuszcza Nordd. allg. 
Ztg. A zatem sejm mógłby być zwołanym choćby 
nie wczęśniej aż 15go stycznia; wszelako organ 
ministeryalny nie baczy na to, że budżet winien 
być uchwalony przed terminem, od którego obo 
wiązuje. Natomiast dowodzi, że winą jest Izby, 
iż budżet z lat poprzednich nie uchwalony. Oczy- 
wiście— ponieważ Izba budżet odrzuciła, więc jej 
wina, iż rząd bez budżetu wybiera podatki i dłu- 
gi zaciąga. Jest to pruski konstytucyonalizm. 

Gaz. krzyżowa w artykule wstępnym urwanym 
iniedokończnym dowodzi, żejproces polski w Ber- 
linie był prewencyjny, tak jak obsadzenie Księ- 
stwa Poznańskiego wojskiem było czynem pre- 
wencyjnym, zapobiegawczym. Artykuł ten napisa- 
ny jest z powodn, że dzienniki liberalne dziwiąc 
się, jak jednego po drugim więknia wypuszcza 
sąd na wolną nogę, pytają: I gdzież owi spisko- 
wi przeciw całości państwa pruskiego? Kreuzztg 
wykazuje więc, że celem procesu nie było ukara- 
nie za czyny lecz przeszkodzenie czynom. Co po- 
wiedzą prawnicy na to jpomięszanie pojęć policyj- 
nych i sądowniczych? 

Parlament angielski miał się był zebrać 13go 
b.m. nato tylko, ab jak corocznie wysłuchać od- 
roczenia swego do 11 listopada. 

Rząd francuzki wysyła znaczne siły do Algeryi; 

świadczy, iż powstanie nie upąda, lecz rozwi- 


runków kontraktu przez dotychczasowe- 
go dzierżawcę odbędzie się w dniu 17 
października 1864 r. o godzinie 10 
przed południem, w gmachu Magistratu 
w biórze Departamentu Igo licytacya 
na wypuszczenie w dzierżawę, na czas 
po koniec grudnia 1865 r, propinacyi 
w Grzegórzkach. 

Czynsz roczny dzierławny obecnie pła- 
cony wynosi zł. 190 w. a. Warunki 
dzierżawy w biórze Departamentu IIgo 


‘|w godzinach kancelaryjnych przejrzane- 


mi być moga. (1355--3) 
Z Magistratu k. g. miasta 
Krąaów dnia 8 Października 1864 r. 


Zmiana lokalu! 


Przeniosłszy z dn. 4 Października r. b: 
mój Handel korzenny i winny, 
fabrykę Wody sodowej i Li- 

monady gazowćj, 
z domu przy ulicy Szczepańskićj, do 
domu, W. Hr. Stadnickiego, przy 
rogu ul. Grodzkićj i ś. Józefa, 
mam zaszczyt niniejszem oświadczyć świet- 
nój Pabliczności, że zaopatrzywszy tako- 
wy; przy urządzonym do tego stósownie 
lokalu, w dobór towarów krajowych i zá- 
granicznych, starać się będę takowe po 


jh się. Niektóre dzienniki paryskie przypominają, cenach najumiarkowańszych sprzedawać, 


podobnież było przed wojną włoską. Co 


i opinię, jaką dotąd od świetnćj Publicz- 


ez to powiedzieć? Tak jak i dziś, nie było| ności uzyskałem, zachować, i nadal ta- 


D 


dy. Jednak La France przy że powsta- 
nie staje się groźniejszem. Pokol poinh wy- 
powiadają posłuszeństwo, e jak listy do dzienni- 
ków zagranicznych twierdzą, zanosi się na wojnę 
religijną „wojnę świętą.* Monitor ogłasza raport 
jenerała Jolivet z dnia 2go b. m. o bitwach w 
dniu 29 i 30 z. m. gdzie Arabowie mieli stracić 
400 ludzi, Francuzi zaś 82 zabitych i 27 rannych. 
Na wyspie Kandyi wybuchły także niespokojności, 
lecz tam propaganda grecka działa. Kandyoci 
są i tak napół niezawiśli od Tarcyi. 
Z Nowego Orleanu zaprzeczono doniesieniom, 
nie wiemy już ilokrotnie powtarzanym, o ucieczce 
Juareza za granicę Meksyku. 


kową skarbić, | 

Polecając się zatem świetnćj Publicz- 
ności łaskawym względom i pamięci, 
136112) Miarol Rzaca. 

Dziennie nadchodzące do powyż- 

szego Handlu świeże Buceklingi i 
Sproty Z Kiel, jako też Marynaty 
i różnego rodzaju Przysmaki. sprze- 
dają się po] cenach przystępnych. 


Wina Szampańskie, 


prawdziwe francuzkie: 
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Allenfillige pro, A wollen sich directe, und 
ohne alle Zwischenhandler, an meine Person wen- 
den, und zwar unter, der Adresse: „k. k. Major 
Stoltz in Troppaw. (1328--3) T 


ne, 
klaczy, 


ry, jeden folblut arabski 3 /e-letni), 
acze stądne, dwa ogierki półtora-rocz- 
resztą 3!/-latki, między któremi 7 


(1310-2-3)T 


je można w biórze Towarzystwa w Kra- 
kowie. — Wiadomość, o sposobie poro- 
zumienia się na miejscu, powziąść można 
n właściciela Hotelu Pollera, 


o załatwienie rachunku. 
Z Domu Komisowego Krakowskiego, pod fir- 
[(1341--3)T | mą Walerego Wielogtowskiego. 


(1359--2) 
pod L. 24. 


zwoite wynagrodzenie w Rynku głów. 
(1404-1-2) 


Floryańskićj pod L. 335 w Krakowie, 


Przez Kantor L.Sroczyńskiego, przy ulicy | L» 158. 


(809-4-) 
soby kupujące w większych par- 
yach otrzymają znaczny procent. 


4 


dniu 29 Sierpnia rb., 
WYW ns« pod adresem: Juliu- 
sza Stadnickiego w Niwkach, 
odsyłamy na pocztę do Bochni, zaginął, 
wraz z Wekslem na złr. 13$ Kr. 
69 i kwitem na 22 złr. 4$ kr. 
z podpisem Stanisław Kowalski 
z BRinkowie.—Podaje się to do publicz- 
néj wiadomości, aby wyż rzeczonego 
Wekslu i Kwitu nikt nie nabywał, gdyż 
jako zgubione nie mają żadnćj 


wartości, i wypłacone nie będą. 
(1354-3-3) 


ze- Gorzelników =% 


fachowych na bieżący peryod pędzenia 
wódki umieszcza Kantor L. ;Sroczyń= 


skiego będący w Krakowie przy ulicy] 
(1296--3 -T | BESSERES 


Floryańskiej N. 335. 


200.000 zł, | REST AUR ACY A A NS Sprzedaż drzewa Kos lasów tylko o dwie mile od Wisły 


100.000, 50.000, 30.000, 25 000, 
20.000, 15 000, 12.000, 40.000, 
6.000, 5.000, 4.000, 5.000, 2 000, 
1.000, 600, 500, 400, 300, są do 


wygrania w 147em wielkiem 


Losowaniu wygranych 
Rządu 
td 


wolnego miasta Frankfurtu a M. — 
Oryginalne losy (nie promesy) do 

bi listopada 
odbyć się mającego, kosztują po 6 


ciągnienia dnia 23 i 


złr. i sa do nabycia pod adresem: 


L. ©. Dienstbach, 


(1282-3 -6) 


Hauptagentur in Frankfurt a M. 
CERE. RSIS 


s Wysprzedaż towarów bławatnych =% 
z Handlu pod firmą: 


STANISŁAW ZAWADZKI 


w KRAKOWIE. 


Z powodu przekształcenia mego Handlu zostaną wszystkie w za- 
pasie będące 


TOWARY MUDAN 


wysprzedane, mianowicie: 


jedwabne, wełniane i bawełniane. 


na suknie damskie, 


chustki i szale damskie, korty zimowe na okrycia damskie i pa- 
letoty męzkie, kołdry wełniane i wszelkie okrycia damskie 


Zimowe 


i letnie. 


Ceny wszystkich tych towarów 
zniżoue zostały 020, 30, 40 i 50 procent. 


Płótna i artykuły 


fabrycznej. 


Zarazem przyjmują się obstalunki na okrycia damskie według świeżych mo- 
deli, które pod zarządem renomowanćj osoby z gustem i dokładnością wyra- 
(1297-5-12) 


biane będą. 


bieżące sprzedawane będąśpo cenie |wiedzianego. I w tych obu razach |przy 


TBRZYZRDEZIZZZZZE ZZA 


zm aaa a CE 2 maca a 


CZAS z Niedzeli 16 Października 1864. 


z meblami lub bez mebli, 


Pokój ze stołem, usługą i 


wszelkiemi wygodami, jest każ- 
dego czasu do wynajęcia. 

Możnaby tam mieć lekcyę i konwersacyę 
francuzką. — Bliższą wiadomość w Ad- 
ministracyi „Czasu.“ (1330--5)T 


do paszportów potrzebną, z cesarsko-ro- 
syjskiego, konsulatu w Brodach, zała- 
twiam w przeciągu dni 4%h zą cenę złr. 4 

Karol Herrmann w Krakowie. 


WĘDLINY 
pragskie wyborowe 
Szynka . e 42 cen. za 1 fant, 

pinos: pocztę, 20 cent. (1 wWędzonka (Boczki) 38 „ i 
ciągle na składzie u Karola Her- 


N ZA R manna W Krękowio, (dany 


sASYGNACYE KASOWES 


jest położona. 

O czem chęć kupienia mających z tem 
zawiadamia się, że o dalszych szczegó- 
łowych warunkach sprzedaży do dnia 
27go Października 1864 w tutejszej kan- 
celaryi Zarządu dóbr dowiedzieć się 
można. (1400-1-1) 

Tuszów, d, 40 Października 1864. 


|) 


RAPCZYŃSKIEGO, 


utrzymywana przez tyle lat, najprzó 
w Hotelu Saskim, następnie w Ho- 
telu Drezdeńskim, a teraz 
w domu przy Rynku głów- 
nym pod L. 34 na pierwszćm 
piętrze, 
dalój prowadzoną będzie przez Wdowę 
po ś. p. Józefie Rapczyńskim.— 
Restauracya ta, ciesząca się dotychczas 
łaskawemi względami Publiczności, usi- 
łować będzie i nadal na takowe 
zasłużyć: starannością w dostarcza- 
niu Gościom dobrych potraw i napojów, 
umiarkowanemi cenami i pos- 
pieszną usługą, (1344--3) T 


SYROP PIERSIOWY BIAŁY. 


Pod szczególnym nadzorem miasto- 
wego fizyka Dra Rillera wyrabiany ` 
i od król. Rządu w Wrocławiu do sprze- 
daży pozwolony, służy jako doświad- 
czony środek w kaszlu, zastarzałćj chry- 
pa zaflegmieniu, kaszlu kurczowym i g 

okluszu ułatwia wyrzucanie flegmy, 
łagodzi drażnienie w gardle i usuwa 
w krótkim czasie najsilniejszy kaszel. 


Cena: ry butelki złr, 2 c. — w. a. 


pó „  złr. I 6. — w. A. 
u, butelki  złr. — c. 50 w. a. 


Jedyny Skład główny w Apte- 

ce pod „białym Orłem* 
A. Siedleckiego w Krakowie. 
BEZa opakowanie przy przesyłce 
356-1-) T 


odziemkowego. 


Zarząd dóbr państwa Tuszów, w ob- 
wodzie Tarnowskim, powiecie Mieleckim, 
c=» |niniejszem wiadomo czyni, iż ma kilka 
tysięcy sztuk drzewa odziemkowego (:0- 
snowego) — tegorocznego porębu — do 
sprzedania, i że oferującemu się do po- 
kupu większych partyj drzewa spomnio- 
nego szczególniejsze korzyści poręczo- 
ne zostaną. ) 

Sprzedaż odbędzie się na pniu, wy- 
miar zaś po ścięciu drzewa nastąpi; któ- 
ra to sprzedaż dla kupującego tem jest 
że najodleglejsza dziel- 


| Be [kamienicą przy głównym 
|Rynku Nr. 14 zgubiony został 
dnia 11 października r. b., l, j. wieczór 
we Wtorek Pugilares w którym znaj- 
dowało się około złr, 70, Uczciwy zna- 
lazca proszony jest o oddanie tegóż do 
księgarni W. (Grzybowskiego, a oprócz 
wdzięczności odbierze  śtósowne wyna- 
grodzenie. (1398-2-3) 


ARRENE 


AE ONENOTE 


Filii k, k, uprzywilejowanego Austryackiego Zakladu kredytowego dla handlu i przemysłu 


we L WUU O VW IE, 


Filia e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje z d. 4 tego miesiąca w godzinach kasowych od dej do 12%, przed południem i . Í 
południu pieniądze na procent, nietylko za dotychczasowemi kwitami wkładkowemi (Einlagsbriefe), lecz także za IA w Św ga wina aek pe 
e na imię lub na okszicielażw kategoryach po „ wystawiając 


UW”ztr. 100, zir. 500 i złr. 1.000. 


Asygnacye kasowe "mogą być przenoszone na innych, zakład jednak nie ręczy za autentyczność girów, znajdujących się na asygnacyach kasowych. Zakład daje a dalszego obwi w 
za wkładki płatne na okaz (Sicht) . . . . . . . 4 Dieco pługa A: 
za dwudniowem wypowiedzeniem . . . 4! 
$9% s9 $. osmio y Łk) CEJ . . . 39 
Przy wkładkach, które zostaną odebrane do 12, g. przed południem, asygnaye kasowe datują się od dnia wkładki; joźli władka nastąpiła po południu 
natenczas asygnacya kasowa otrzymuje datum powszedniego następującego po dniu wkładki. Obliczenie procentów rozpoczyna się od dnia wystawienia asygnacyi, podług tabeli, w którą zao n 
trzona jest każda asygnacya, przyczem miesiąc liczy się po dai 30. Przy asygnacyach wypowiedzianych, oprocentowanie kończy się z dniem zapadnięcia terminu : e. pa- 
będące w kursie mniej niż 5 dni nie niosą Żadnego procentu. p ""GRTO 
Procenta można w 3 miesiące podnieść w filii we Lwowie. Asygnacye kasowe płatne na'okaz (Sicht), wymieniają się w kasie fili we Lwowie za okazanie ez 
dzinach przedpołudniowych od 9ej do AŻ, w każdym czasie zaś filia przyjmujeje i gotówki; wymienia je także lub przyjmuje m» ge Eg 
centralny w Wiedniu, tudzież zakłady filialne w Bernie, Peszcie, Pradze i Tryeście, lecz dopiero we dwa dni po uczynionem tamże zameldowaniu i za straceni 
1 od tysiąca prowizyi. Asygnacye kasowe można wypowiadać, tak u filii we Lwowie, jakoteż w zakładzie centralnym w Wiedniu, i w wyżej wymienionych zakładach filialnych, Jeżeli w yi rq 
nie nastąpiło u zakładu centralnego, lub u jednego ze zakładów filialnych, natenczas można się także zgłosić tam po odbiór pieniędzy po upływie terminu wypowiedzianego. Asygnac e kome si 
wiedziane We Lwowie będa wypłacone także u zakładu centralngo w Wiedniu i jego filij, lecz tylko za zgłoszeniem się tamłe na dwa dni przed |. terminu 6 s 
wypłacie zakład centralny a respective filie jego odciągają /, Od tysiąca prowizyi. sp9; 
Przy odbiorze procentów i przy wypowiadaniu należy asygnacye kasowe przynieść do zastęplowania. Asygnacye kasowe zagubione należy sposobem prawnym amortyzować. Filia zastrzega 
sobie odmówić bez podania przyczyn przyjęcia sum przyniesionych do wkładki, tudzież zmienienia powyższych warunków; zmiany atoli takie będą natychmiast publicznie ogłoszone. Ogłoszone pi 
względem oprocentowania i wypłaty asygnacyj kasowych Sposoby tyczą się od dnia A tego miesiaca także i oprocentowa- 
nych kwitów wkładkowych, które tutejsza filia dotychczas wydała. ge 
We Lwowie 1 września 1864 r. 


3 ss 2 232 


(1136-8-3T, 


TREM (Ig dzień odbiera świeże iransporta 


Miłośnikom muzyki, życzącym s0- 
bie kupić Pianina, wynagrodzi się 
nan zwiedzenie 
Składu Fortepianów 7. Fuchsa 
w Wiedniu, Stadt, Mozarthof, (Rauchen- 
steingasse Nr. 8) 


W Składzie tym znajdują się Pianina, które 
przy pierwszćj próbie usuną wszelki e a prze- 
ciw nim powstały, Toón jest silny i melodyjny, 
a głos tak przyjemny, jaki rzadko nawet przy 
fortepianie da się znaleźć. Zewnętrzne urządze- 
nie jest bardzo eleganckie, ozdobione cięźszą ro- 
botą snycerską, obrazkami lub gustownie ułożo- 
nemi sztąbkami złoconemi, tak, że Pianino takie 
i w książęcym salonie na honorowe miejsce za- 
sługuje. Ceny: pojedyncze 290 — 400 złr., wyż 
wzmiankowane 500 — 1.000 złr., które to ostatnie 
na całą Europę, tylko'u mnie się zuajduje. 

Fortepiany zwykłe i krótkie, nowe z 3—5 że- 
laznemi sztabami 220 do 225 złr. z płytą meta- 
lową 235 złr. i wyżej; — Fortepiany stolikowe 
na 7 oktaw, z 2 żelaznemi sztabami i z 
metalową, -235—320 złr. — Harmonium od 20 do 
329 złr. (1232-5-6)T, 


Udoskonalona Szczoteczka 
do zębów 


pra Laurentius w Paryżu, 
zwana Elektryczną. 


Szczoteczki te ją 
wszelkie zorzań ej al ne 
e; ają się ną su- 
RK Wzelkich ów. 
Użycie ich ciągłe i stałe przy- 
wraca moc i życie zębom. 
W przeciągu trzech dni Spę- 


> Mæ dza najgrubszy osad na zę- 
ona BO tech; Kato od kają biło 
świetną emalię, jakie miały w dwa estu la- 


tach życia. 


Mordyał Dra Laurentius uzupełnia 
działanie tych Szczoteczek i używa się w wypa- 
dkach pruchnienia zębów i słabości dziąseł. 

BprzSN się w 'składzie materyalów apte- 
cznych p. Mrozowskiego w Warszawie; w apte- 
kach pp. Chrościckiego w Wilnie, i p. Bruno Mi- 
czyńskiego w Krakowie. (1341-11-) 


c. k. uprzyw. 


się jak najspieszniej i najtaniej. 


NVN a ZA! AYDYA 


bor 
od firmą 


BINDER & ZAJICZEK 


w Bernie, Stadt Krapfengasse Nr. 63 
poleca szanownemu Duchowieństwu oraz szanownym Dobrodziejom 
kościoła swój obficie zaopatrzony 


Skład ornatów i ubiorów kościelnych 


wszelkiego rodzaju, również 


($$ Skład fabryczny 


wszelkich do służby Bożej potrzebnych przedmiotów metalowych z al- 

pacca, ze srebra, srebra chińskiego i pozłacanego bronzu po najtańszych 
cenach fabrycznych. 

NB. Zamówienia na wszelkiego rodzaju chorągwie, baldachiny, itp. 

do obrzędów kościelnych służące artykuły przyjmują i uskuteczniają 


ów kościelnych 


MA AANA NANA 
5 W WAAN 


na nadchodzącą porę 


najnowszych płaszczy, paletotów, mantyl, zarzutek, sukien gotowych, negliżów, 


strojnych szali i chustek wełnianych, | 


jako też 


czarnych, popielatych i kolorowych 


MATERYJ WEŁNIANYCH i JEDWABNYCH 


i otrzymał już 


MAGASYN J, KÓJWATARA 


| Na 
D li e vA 


T (1246-5-15) 


DN U U Z7 


„Nakładem ı czcionkami Drukarui „CZASU* W. Kirchmayera. 


STRAITS A, WY ZE 
=f 4 AE 
NANS SPY SPY SP 


gS-po znanych tanich 


4 


Z: Listy ga 


we LWOWIE, Plac Ferdynanda L. 361, 


i sprzedaje takowe | 


cenach "GE 


PORE mee > ZE A | mi 


(1287-3-4) T. 


żądają | (płacą 


DENNA ne ; żądają | płacą żądają płac: 
Kurs papierów i pieniędzy. | Wiedeń 14 paźdz. |ż ła KAR M PR POŁ GAYE - > 
zi R - żyta n ad e fiia Losy księcia Palffy. | 24 50| 24 — Waluty: Pożyczka nar. b. kup. | 78 57/77 82 P ocqgt osobowe na kolejach żelaznych. 
Kraków 15 pażdz |żądają| płacą |5%, Metaliki na w.a.| 65 50| 65 40| „ księcia Clary. | 25 — 24 50 c ki, Akc. kol. gal. b.kup. | 239 67/236 83 5 zad 
Srebro pol st.za160zł| 112 |109 |» Pożyczka narod. | 78 30| 78 10| „ hr. St. Genoia | 34 5 2425 | Cesars, korony . . . | 16 15) 16 10| —— ==— 
; „ Metaliki na m. k.| 69 30| 69 20 Miasta Budy.. | 24 50| 24—| n»  półkorony .. | — | — | Warszawa 14 paźdz. Odchodzą: 
nowe obr „ | 120 | 117 : i x i : ka 554 | 5,58 i 
i | Listy zast. pol. z kup. | 100 gg |» Oblind.'niż: Aus: | 90 50/90 —| „ ks. Windischgr.| 18 75|. 18 25] „  dukatynawag.| 5 53 | Półimperyały. . rubli| — — Krak adni 3 y 
| Banknoty pol. 100 i| 462 | asa |» » » węgiers.| 33.50 72 25| „ hr. Waldstein. | 1725| 15 TSI Złóło al * obrączk.| 5 54 | 563. |Obligiekarbowe . „ |os 9| — |7 Krakowa do Wiednia 7. rano 4.80 po poładnin — de 
I| Ruble ro za 100 złr.| 147 5 » n chorib.| 74 —| 738 —| „ hr. Keglewicha| 13 25) 12 75 Złoto al marco . . | 550 | 5 46 kupon . — |= 165 Warszawy przez Maczki (gdzie nocuje) o godz. 3.3 
ratownik Boski Ni [i |» o». 2 galieyjs.| 73 50| 73 — | Akeye bank- i przem. Sapokan ROSĄ HA T O 11 | at Al okr. „ |14 78 |14 75 po, Fer ta do KĘ wd Ś rano g go Ostra 
Banknoty prus. 150. | 863 | ssy |» » n bukow. | 69 50| 69 — | Banku narod. austr. . |774 — |772,— | Fryderyki.. . . . . r pe kupon..„ | — |= 18; ka O RSN Ori TADO = 
50 Ę __|Fryderyki.. . . . . 990 | 9 85 do Prus przez Oświęcim 0 z. 7 rano: 8, j 
Srebro mowe austr. |1163.) A18 |» pożyczka a wom | 95 75) 95 26 | Zontagipar a Dunaja dst — | dap | DRIGorg niemieckie) | 3 48 | 9 40 SA ET TORN — południa == do Zavowa 10. 80 tano; 8. 80 wiączóre 
$ f r . ya — | Suwereny angielskie, 8 i żel. „ do Wieliczka 11. rano, 
namene dor o |9 45 | 9.30 „9, Buka O o: |; — Kolei Lin tag 201% | 201 — Loporyały rosyjskie | 9 62, | 9 60 RER: 87 50 OOOO E T. 10 raio 20. minnin 
) e. wyj sę n ar > sej W AISE UA 50: MIE PB O e ~ -|z Ostra o Krakowa 11. rano. 
wanny. oe 930 a a eiai y anodne Ei iaa = aas o Spong | | za a rapain | | |e Gree Beato 2 18 pe poludniu 
oinowo z k| 50 73 50 |» » + joow. | 9 so| 582%] ” Poludniow ej- |11 7 |239 — | Talary związkowe. . | 175 | 174| pank Per os; |z Szezakowy do Granicy 8. 10 wieczór. 
Oblig. indem. z kup. |76 — |75 — i galorjakie zB. | 75 25) 74 25] ”  Galioyjskiej. . |23% 26 |287 — | "ruskie bilety kas. . | 9 || T5 Polskie bilety bank. | 78] | 75) ee Rany do e D? N 
„k.g.b „idyw. 7 0 ) jne: 3 125 Li ża z" KTW TY: + 4 : T A ) $ 
Ak: k. goer aS ku.idyw. T AS Marie Losy pożycz. z r. 1839 | 152 75 |152 25 bird rodzin Lwów 18 pażdz. Poznań Lisy esai ró, . Przych odzą: 
Wiedeń 15 paźd. (tel.))  złr. cent | p „n  „ 1864] 87 —| 86 (4- miesięczne) i P 31%, s. _ |do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7, 45 wieczór- 
5%, Metaliki . . . . 69 60 oh P 1860] 91 —| 90 90| Amster.100złhl.j „6)| 98 30| 98 10| Dukat holenderski.. | 5 49 | 5 45 Obligi kolei krak 4 ASC, „oda z Wrocławia i Warszawy o godzinie 9. 45 rant. 
5%, Pożyczka narod. | 78 30 |  _„ > 1864] 8260| 82 50| Augsb.100złnr.|25]| 98 60| 98 50| „  austryacki. . | 5 53 | 5 47 Maadcjikntikachęinośio3) ia ESE z Ostrawy (pies  Bogumin (Oderberg) do Pis 
SNĘ | Akcye banku wied.. | 773 — „ Como-Renten.. | 18 — | 17 50| Berlin 100 tal. „+=7 | — — „| Półimperyał rosyjski | 9 63 | 9 51 Paryż 14 paźdz 5. 27 wieczór = ze Lwowa 2. 54 m potud. 
tad „ banku kred. | 178 — „ Kredytowe. . . | 123.60 |123 40 | Frankf. n.M.100 Hs] 98 70| 98 60| Rubel sreb. rosyjski | 183 | 1 80 AŻ, LAU P 6. 15 rano; = z Wieliczki 6..20 wieczór 
DE a dost e % R z" epai: LJ 104 50 | 108 50 „gama oj pomi 551 SOLA LE Erih, tge s 4 R. sa gonm Dane ES ER Ha 15 do Lwowa z Krakowa 8. 32 rano; 8. 40 wieczór. 
RODEO. oks. 240 5 „par. na Dun, | 84 — | 83 50 f Lipsk 100 talar. -~ s « b. kup. w. a. 30 | Tonn n ZY 
Londyn 10 fnt. szterl.| 116 60 $ Ks, Bsterhazego 98 — | 97 — Lond 100 fun żo 116 85|1167%5] „ „ » „m.k.|77 78 |76 96 Londyn 13 pażdz. 
Dukat pojedynczy. . ó -S „ Księcia Salm. . Paryż 100 frank. JA7 | 46 35| 46 30 | Obligi indemn. b. kup. |73 92 |73 — |Konsole...... 8875 


Odpowiedzialny Rządcą Drukarni Antoni Rother. 
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